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Handel czy spekulacja
(b) Zagadnienie należytej organizacji han­

dlu należy łącznie z kwestią wzmożenia pro­
dukcji do najpilniejszych naszych zadań na 
polu gospodarczym- Jeśli chodzi o produkcję, 
to czynione są bezsprzecznie wysiłki, celem 
zwiększenia wydajności pracy, zapewnienia 
fabrykom dostawy potrzebnych surowców, 
racjonalnego wykorzystania urządzeń techni­
cznych. Ale gdy mowa o organizacji zbytu 
wyprodukowanych towarów — to trzeba wy­
raźnie stwierdzić, że dotychczasowe metody 
całkowicie zawiodły.

Celem zasadniczym winno być umożliwie­
nie konsumentowi nabycia towaru po cenie 
jak najmniej odbiegającej od ceny produkcyj­
nej. Tymczasem u nas wytworzył się system 
handlu łańcuszkowego, prowadzący do tego, 
że np. makaron sprzedawany przez fabryki w 
cenie od 58 do 77 złotych za kg kosztuje w 
detalu 110 do 120 złotych, że cukierki Wedla/ 
sprzedawane przez wytwórnię po zł 200 za kg 
kosztują w sklepie detalicznym w Łodzi 450 
złotych, że za karbid, który na Śląsku kosztu­
je 8,10 złotych kg konsument w Poznaniu pła­
ci przeciętnie 50 złotych, że cena mąki i ka­
szy nie stoi w żadnej proporcji do cen żyta 
i jęczmienia.

Zacytowaliśmy kilka pierwszych z brzegu 
przykładów ale i przy innych artykułach sy­
tuacja wygląda podobnie. Prowadzi ona do 
tego, że handel wyradza się w spekulację, że 
kupuje się i sprzedaje towar „na niewidziane'
przy kieliszka w restauracji, że handlem zaj- ®ze rozwiązanie zagadnienia.

’ dzeiewski oświadczył, ze ma pewne propozycje,mują się często ludzie z kupiectwem nic nie 
mający wspólnego. Ponieważ w grę wchodzą 
przede wszystkim artykuły pierwszej potrze­
by, masy pracujące ponoszą ciężkie ofiary na 
rzecz spekulantów.

Wagon karbidu w Poznaniu — wliczając już 
koszt transportu, konwoju i 25 procentową 
marżę zysku dla hurtownika i detalisty kosz­
tuje około 160 tysięcy złotych. Konsumentów 
zmusza się jednak do płacenia od 675 do 750 
tysięcy złotych. Do czyjej kieszeni wpływa 
różnica, wynosząca drobnostkę: mniej więcej 
pół miliona złotych? Należy chyba się tym 
zainteresować. Przecież jest to miesięczny za­
robek dwustu robotników w pocie czoła od­
budowujących zniszczony kraj! — Warto 
przytoczyć charakterystyczny przykład: Pań­
stwowa Centrala Handlowa otworzyła na pe­
ryferiach Poznania punkty sprzedaży karbi­
du, gdzie sprzedaje go — ze zyskiem — po 
15 złotych za kilogram a więc po jednej trze­
ciej normalnie przyjętej ceny. Fakt ten skło­
nił nas do przeprowadzenia rozmowy z wice­
dyrektorem P. C. H. ob. Buschke, który rzu­
cił wiele ciekawych uwag na temat obecnej 
sytuacji w handlu.

Większość kupców hołduje dziś potępianej 
przed wojną dewizie „mały obrót — duży 
zysk". Częściowo ponosi w tym winę polityka 
podatkowa, nie uwzględniająca momentów 
psychologicznych a nastawiona jedynie na do­
raźne efekty. Dziwne na pozór zjawisko, że 
przy ogólnym zubożeniu ludności Poznania, 
liczba przedsiębiorstw handlowych, zajmują­
cych się sprzedażą artykułów spożywczych 
w stosunku do lat przedwojennych nawet 
wżrosła, tym się właśnie tłumaczy. W kalku­
lacji niejednokrotnie uwidacznia się nasta­
wienie z góry na zwyżkę, choć brak powodów 
któreby ją uzasadniały. Z reguły przyjmuje 
się, że następny zakup będzie po cenie wyż­
szej, chociaż często jest inaczej.

Niechęć do powiększania obrotów jest ob­
jawem wysoce niezdrowym, sprzecznym z isto­
tą handlu, wykluczającym element zdrowej 
konkurencji i dlatego winna być bezwzględnie 
zwalczana. Jak bardzo „nadmuchane' są ceny 
wielu artykułów spożywczych dowodzi histo­
ria z cukrem. Wystarczyło rzucenie na rynek 
pewnej skromnej zresztą ilości a spekulacja 
załamała się i cena cukru uległa wydatnej ob­
niżce. Zniżka ta jednak nie pociągnęła za so­
bą spadku cen na artykuły przemysłu spożyw­
czego, przy których wytwarzaniu cukier jest 
jednym z głównych surowców

Brak jest u nas — stwierdził jeszcze ob. 
Buschke — organu, któryby zajmował się kon­
trolą kalkulacji w przemyśle i w handlu. Za­
danie to mogłaby spełniać wojewódzka rada 
gospodarcza, w skład której powinni wejść 
przedstawiciele przemysłu i rzemiosła oraz 
trzech istniejących u nas form handlu.

Państwowa Centrala Handlowa, zgodnie z 
uchwalonym przez Radę Ministrów dekretem, 
ma się zająć rozprowadzeniem produkcji przed­
siębiorstw państwowych, w pierwszym rzędzie 
w zakresie przemysłu spożywczego. Może wy­
dzielenie funkcji dystrybucyjnych z działal­
ności zjednoczeń przemysłowych przyczypi 
się do ich uelastycznienia i pozwoli im poświę­
cić więcej uwagi zadaniom zasadniczym a 
mianowicie planowaniu i usprawnianiu pro­
dukcji. Ale P. C. H. — naszym zdaniem —- 
nie spełni swej roli regulatora handlu, jeżeli 
nie wyznaczy z góry procentualnej marży za-

Londyn (obsł. wł.j. Dzień 5 bm. nie przyniósł 
jeszcze rozwiązania w sprawie Grecji na Radzie 
Bezpieczeństwa. O godzinie 21 wieczorem tegc 
dnia, przewodniczący Rady Mekin, otworzył po­
siedzenie Rady, proponując członkom składa­
nie wniosków, pozwalających na możliwie najlep- 

Wiceminister Mo-

Z oferqd! porriomefiłu świata

Odroczenie decyzji w sprawie Grecji

i prosi o 5 albo 10 minutową przerwę w obradach, 
celem naradzenia się z członkami Rady Przewod­
niczący Rady ogłosił przerwę, która przeciągnęła 
się znacznie dłużej, aniżeli było przewidziane.

O godzinie 23,55 speaker radia brytyjskiego 
zakomunikował, że obrady trwają. Minister Bevin, 
Stettinius, dr Koo, minister Bidault, przewodni­
czący Rady — Mekin i sekretarz generalny ONZ 
omawiali nadal propozycję wiceministra Modze­
lewskiego. O godzinie 24,05 mężowie stanu po­
wrócili na salę obrad. Jak się jednak okazałe, 
nie po to, aby zakomunikować światu powziętą 
decyzję. Przewodniczący Mekin zaproponował 
członkom Rady Bezpieczeństwa odroczenie obra 
do środy do godziny 11,35 rano, dla dokonania

Frace komisji ONZ
Londyn (obsł. wL). Poszczególne komisje 

Narodów Zjednoczonych prowadziły wczoraj 
nadal swoją pracę. Komisja dla spraw politycz­
nych i bezpieczeństwa wyłoniła podkomisję dla 
omówienia sprawy przyjęcia do ONZ Światowej 
Federacji Zw. Zawodowych. Komisja administra­
cyjna i budżetowca opracowały projekt nowego 
budżetu na rok 1946, zmniejszając wysokość wy­
datków z wysokości 25 milionów dolarów na 
22,5 miliona dolarów. Komisja gospodarcza i dla 
spraw społecznych zadecydowała wyznaczyć pod­

Uchodźcy czy wychodźcy?
Londyn (obsł. wł.). Komisja dla spraw spo­

łecznych. humanitarnych i kulturalnych przyjęła 
wniosek Związku Radzieckiego zmierzający do 
utworzenia podkomisji dla zbadania kwestii 
uchodźców.

Podkomisja ta składać się będzie z delegatów 
Francji, Wielkiej Brytanii. Stanów Zjednoczo­
nych i jednego przedstawiciela republiki Ame­
ryki łacińskiej Panamy albo Peru.

Pani Roosevelt wycofała swój wniosek mówią­
cy, że osoby wysiedlone, które zgłosiły ważne 
zastrzeżenia, które uniemożliwiające im powrót, 
powinny stać się przedmiotem opieki organizacji. 
Pani Rooseyelt oświadczyła, że wniosek swój wy­
cofuje niechętnie, nie chce jednakże przeszkadzać 
w' glosowaniu nad propozycją radziecką. Delegat 
Wielkiej Brytanii poparł propozycję delegata 
St. Zjednoczonych mówiąc, że jeżeli uchodźcy 
wchodzą w stosunki z krajami, to jest to sprawa 
pomiędzy nimi a rządem danych krajów. Jednak­
że jest rzeczą pożądaną aby istniał nad takim 
stosunkiem nadzór międzynarodowy. W wypad­
ku jeżeli zbrodniarze wojenni podszywają się pod 
miano uchodźców. Wielka Brytania zamierza do­
pilnować. aby zostali oni wydani w ręce sprawie­
dliwości. Jednakże żadne inne grupy, które pragną 
pozostać,,nie mogą być przymusowo wysyłane. 
Rząd brytyjski nie zamierza wykorzystywać ta­
kich uchodźców lub trzymać ich dla celów politycz­
nych. Korespondent radia brytyjskiego przv ONZ 
w następujący sposób komentuje to zagadnienie: 
istnieją wśród delegatów dwa kierunki opinii. Pa- 
ni Rooseyelt oświadczyła, że najlepszym rozwiąza­
niem byłby kompromis pomiędzy dwoma opinia­

robkowej na poszczególnych towarach dla 
hurtownika i detalisty. Jedynie bowiem w ten 
sposób możnaby zapobiedz przesuwaniu się 
towarów z rąk do rąk systemem łańcuszko­
wym. Koniecznym również wydaj e się zało­
żenie paru oddziałów w terenie, by nie obcią­
żać hurtownika prowincjonalnego dodatkowy­
mi kosztami przewozu.

Na naszym życiu gospodarczym ciążą jak 
zmora złe przyzwyczajenia i nałogi z okresu 
okupacji. Co wówczas było zasługą, ze wzglę­
du na obowiązek sabotowania poczynań oku­
panta, dziś jest pospolitym przestępstwem, 
z którym należy walczyć wszelkimi sposoba­
mi. Ale najlepszym sposobem, bo dającym 
wreszcie prawny punkt oparcia tym czynni­
kom w handlu, które przedstawiają wartość’ 
pozytywne, byłoby definitywne i ostateczne 
opracowanie planu organizacji rozdzielczej.

wyboru sędziów do międzynarodowego trybunału 
sprawiedliwości i zakomunikował, że obrady w 
sprawie Grecji zostaną ponownie podjęte w środę 
o godzinie 22-ej. W ten sposób żakończyła się 
wtorkowa sesja, nie dając rozwiązania w sprawie 
Grecji.

L o n d jrtf (obsł. wł.). Wczoraj o godzinie 21 
wieczorem odbyło się posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa, które jest uważane za najbardziej de­
cydujące.

Rząd brytyjski zebrał się na naradę i wysłu­
chał sprawozdania ministra Bevina z ostatniego 
posiedzenia Rady. Przed posiedzeniem minister 
Bevin odbył krótką rozmowę z wicekomisarzem 
Wyszyńskim.

Rada Bezpieczeństwa ONZ osiągnęła zgodę 
w sprawie mianowania 13 z pośród 15 sędziów 
do Międzynarodowego Trybunału, Sędziowie są 
przedstawicielami następujących państw: Chin, 
Zw. Radzieckiego, Egiptu, Francji, W. Brytanii, 
Brazylii, Belgii, Meksyku, St. Zjednoczonych, 
Kanady, Jugosławii, Chile i Salwadoru.

komisję dla przedyskutowania spraw zatrudnie­
nia, oświaty, zdrowia i Banku Międzynarodowego.

Delegacja kobiet na ogólne zgromadzenie ONZ 
wystosowała list otwarty do wszystkich kobiet 
świata, wzywając je do wzięcia udziału w pracy 
pokojowej i ńad odbudową, tak jak to czyniły 
w okresie wojny.

Komisja zajmująca się wyznaczeniem siedziby 
ONZ ma się zebrać dziś dwukrotnie, aby omówić 
miejsce, gdzie ma się ta siedziba znajdować.

mi. Niektórzy, jak przedstawiciele Polski, Jugo­
sławii i Kanady, zainteresowani są w tym, aby 
przestępcy wojenni i emigranci nie byli zaliczeni 
do wychodźców lecz traktowani byli jako 
uchodźcy. Sprawa wysiedleńców na plenarnym 
posiedzeniu ONZ przekazana została komisj 
społeczno-kulturalnej.

Lojalne stanowisko Syrii i Libanu
Londyn (obsł. wł.). Dyplomatyczny kore­

spondent rad'a brytyjskiego stwierdza, że rząd 
Syrii i Libanu przed przedłożeniem noty do Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie obecności wojsk bry­
tyjskich i francusk:ch na ich obszarze, zwrócił 
się do rządu brytyjskiego i francuskiego z za­
pytaniem, czy mają jakie zastrzeżenia przeciwko 
przedłożeniu tej sprawy pod debatę Rady. Od 
powiadając na zapytanie, rząd brytyjski i fran­
cuski oświadczył, że decyzja przedłożenia tej 
sprawy Radzie BezDieczeństwa, jest kwestią do­
tyczącą rządu Syrii i Libanu i że ani W. Brytania 
ani Francja nie chce się mieszać do powzięcia 
tej decyzji.

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych
Warszawa (PAP). Dnia 5 lutego br. nastą- 31 grudnia 1945 r„ a przez Prezydium Najwyż- 

piła w Ministerstwie Spraw Zagranicznych wy- szej Rady ZSRR dnia 13 stycznia 1946 r. 
miana dokumentów ratyfikacyjnych umowy o .Wymiany dokumentów ratyfikacyjnych doko- 
polsko-radzieckiej granicy państwowej, podpisa- nali: minister Spraw Zagranicznych Wincenty 
nej w Moskwie dnia 16 sierpnia 1945 r. i ratyfi- Rzymowski i ambasador ZSRR Wiktor Z. Lo­
kowanej przez Krajową Radę Narodową dnia biediew.

Rok pracy
poznańskiej M. O.
Dzisiaj obchodzimy rocznicę zorganizowania 

Milicji Obywatelskiej na terenie województwa 
poznańskiego.

W tym pierwszym roku pracy Milicja Obywa­
telska — mimo wielu nieuniknionych niedociąg­
nięć — zjednała sobie uznanie znacznej częśai 
społeczeństwa. Ale — czy wszyscy obywatele, 
a przynajmniej — czy wszystkie odpowiedzialne 
instytucje i ogniwa naszego życia państwowego 
i społecznego zdają sobie sprawę z tej szczegól­
nej roli, jaką winna odgrywać Milicja Obywatel­
ska w demokratycznej Polsce?

Z wielu faktów codziennego naszego życia, ze 
skarg i nie zawsze przychylnych wypowiedzi sze­
regu obywateli o pracy milicjantów, z biernego 
i obojętnego często stosunku różnych czynników 
państwowych i społecznych do warunków bytu, 
pracy, działalności i walki milicjantów — wynika 
niestety, że właściwego zrozumienia wagi i roli 
Milicji Obywatelskiej nie ma jeszcze w dostatecz­
nym stopniu.

Milicjant w systemie demokratycznym jest łą­
cznikiem między państwem i obywatelem;- ma 
on nie tylko stać na straży praworządności demo­
kratycznej, bronić obywatela przed gwałtem i bez­
prawiem, zabezpieczyć mu warunki twórczej pra­
cy. Jego obowiązkiem jest również obrona zdoby­
czy demokratycznych ludu przed zakusami wro­
gów demokratycznych. Milicja Obywatelska jest 
jednym z najważniejszych organów wykonaw­
czych Państwa. A od sprawności działania orga­
nów wykonawczych, od ich poziomu ideowego 
i kulturalnego, od stopnia ich przywiązania i od­
dania ideałom demokracji, od ich przygotowania 
i uzdolnienia do tej wielkiej i szczególnej służby, 
obywatelskiej, którą pełnią, — zależy nie tylko 
siła i trwałość, ale również w znacznej mierze 
i sam charakter, mianowicie to: czy będzie ono 
rzeczywiście demokratyczne, czy też nie. Mili­
cjanci nasi nieraz już dowiedli, że możemy im 
ufać; dowiedli i dowodzą tego wciąż w nieustan­
nej ofiarnej służbie na rozsianych posterunkach. 
Nieraz krwią pieczętują swoją wierność narodo­
wi. Ogółem od chwili wyzwolenia w walce z ma­
ruderami i bandytyzmem poległo 1.500 milicjan­
tów, 1.500 zostało rannych.

Tak było np. z kapr. Majchrzakiem, pełniącym 
służbę na posterunku w Koźmińcu pow. Kroto­
szyn. Dnia 16. 10. napadło na posterunek kilku­
dziesięciu bandytów z NSZ. Na posterunku było 
tylko 5-ciu milicjantów. Ale dzielni chłopcy, pod 
dowództwem st. sierż. Olejniczaka mężnie bronią 
się w budynku, w którym mieści się posterunek 
M. O. Dwie godziny grzmią wystrzały, dwie go­
dziny tych 5-ciu ludzi stawia opór bandzie. Budy­
nek zaczyna płonąć, naboje obrońców wystrzelo­
ne do ostatniego. Wybucha jeszcze ostatni gra­
nat Teraz rzucają się bandyci faszystowscy na 
bezbronnych milicjantów, zdzierają z nich mun­
dury, biją drągami i metalowymi lewarkami, 
łeden z nich dwoma strzałami w głowę morduje 
kapr. Majchrzaką. Dwu innych milicjantów do­
stało wstrząsu mózgu.

Albo inny przykład: W dniu 18 stycznia br. 
Komendant Powiatowy Milicji w Krotoszynie 
por Pawłowski przeprowadzał w miejscowości 
Oroiszew wraz z 14-tu milicjantami obławę za 
mordercami; w trakcie przeprowadzania rewizji 
w domach mieszkalnych padają skrytobójcze 
strzały; por. Pawłowski trafiony, kulą w okolicę 
ust ponosi śmierć na miejscu; inna kua.trafia 
milicjanta Stanisławskiego. Dwaj pozostali mili­
cjanci pozostają ranni. Cytowane wypadki nie są 
''poradyczne: posterunki w Choczu, Bielsku, Koz- 
minie, Zbiersku, to dalsze miejsca znaczone krwią 
milicjantów poznańskich w walce z bandytami 
i przestępczością. Ofiarami morderstw mącicieli 
porządku oubiicznego stają się ci. którzy narażają 
życie w obronie obywateli, w obronie interesów 
naństwa.

Wysiłkiem własnym i z pomocą wszystkich o- 
'niw społeczno-politycznych odrodzonego Pań­
stwa zacieśni M. O. silniej łączność z pracującymi 
warstwami narodu. Bez tej ścisłej łączności z 
twórczymi warstwami narodu nie. można pomy­
śleć również o rozwiązaniu zasadniczych trudno­
ści wewnętrzno-organizacyjnych, z którymi bory­
ka się dziś M O. Łączność ze społeczeństwem 
zacieśni dzisiaj żywa spójnia duchowa i prak- 
tyczna.

Trzeba wiec, aby sprawy M. O. stały sie przed­
miotem szerokiego zainteresowania i troski spo­
łecznej. Społeczeństwo wielkopolskie, które tyle 
wykazuje zrozumienia dla scraw państwowych, 
które świeci przykładem właściwego Dojmowania 
obowiązków obywatelskich, niewątpliwie nie po­
skąpi Milicji Obywatelskiej swej tak pożądanej 
współpracy.

Kazimierz Kosirzewski, ppor.
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Z procesu w Norymberdze

Rozkaz zrównania z ziemią Wi
Sensacyjne zeznania gen, von Bacha

Norymberga (obsł. wł.). Jak donosiliśmy 
w więzieniu w Norymberdze znajduje się dowódca 
wojsk niemieckich, który otrzymał zadanie stłu­
mienia powstania warszawskiego generał von Bach. 
Korzystając z okazji prokurator polski Jerzy Sa­
wicki poczynił starania o przesłuchiwanie gen. Ba­
cha, które uwieńczone zostały powodzeniem. Były 
generał SS Bach stanął przed prokuratorem Sa­
wickim i składał przed nim zeznania. Przesłuchi­
wanie trwało 6 godzin. Wzięty w krzyżowy ogień 
pytań gen. Bach przyznał się do odpowiedzialności 
ciążącej na nim za wszystko co od sierpnia 1943 
roku do chwili kapitulacji miało miejsce w War­
szawie. Między innymi gen. Bach zeznał, że po 
objęciu swego stanowiska stwierdził wielki chaos.. 
„Stwierdziliśmy osobiście — powiedział on, że gru­
pa osób cywilnych została rozstrzelana na cmen­
tarzu prawdopodobnie przez Gruppenfuhrera Rein- 
hardta". zapytany przez prokuratora czy poczynił 
jakieś kroki w tej sprawie — gen. Bach oświad 
czył, że osobiście zwrócił Reinhardtowi uwagę na 
panujący, chaos i na to, że rozstrzeliwuje się oso­
by cywilne. Reinhardt powołał się wówczas na wy­
raźny rozkaz Himmlera, na podstawie którego nie 
wolno było brać jeńców. Pytałem się jego — mó 
■wił, gen. Bach, czy rozkaz dotyczy także zabijania 
kobiet i dzieci i usłyszałem odpowiedź twierdzą­
cą. Na pytanie prokuratora czy przypomina sobr 
szczegółowe brzmienie rozkazu padła następująca 
odpowiedź: „Rozkaz był krótki — wszystkich roz­
strzelać — jeńców nie brać — Warszawa musi 
być zrównana z ziemią i stać się przykładem dla 
całej Europy".

W czasie badania gen. von Bach usiłuje zmniej­
szyć swoją odpowiedzialność zwalając winę za 
popełnione zbrodnie na Himmlera i innych swoich 
zwierzchników, że narażony był na niebezpieczeń­
stwo sabotowania rozkazów Himmlera, co w wy­
niku oznaczało pociągnięcie do odpowiedzialności. 
Z dalszych zeznań gen. Bacha wynika, że nie zmu­
szał mieszkańców Warszawy do opuszczania mia­
sta, lecz wzywał ich jedynie do tego.

Na pytanie prokuratora Sawickiego jak należy 
wyjaśnić fakt, że wojska otaczały całe dzielnice * i

Fparaie u iHlHi rzicziwuth
Warszawa (obsł, wł.). Niezależnie od premii 

w gotówce wypłacanych za wykonanie świadczeń 
rzeczowych w dniu 15 bm. Ministerstwo H,andlu
i Aprowizacji w ramach akcji specjalnej zaopa­
trzy wieś w znaczną ilość różnych towarów m. 
in. węgiel, koks, nawozy sztuczne, materiały bu­

Przygotowania do wielkich uroczystości 
kościuszkowskich

Kraków (obsł. wł.). Dnia 12 lutego rozpo­
cznie się uroczystość otwarcia tak zwanego „Roku 
kościuszkowskiego". Patronat nad uroczystościa­
mi obejmie Prezydent KRN — Bierut, premier 
Osóbka-Morawski i naczelny dowódca Wojska 
Polskiego Marszalek Rola-Żymierski. Uroczy­
stość ta rozpocznie się w Krakowie w 200 rocz­
nicę urodzin Tadeusza Kościuszki i trwać bę­

Dor Wielkiej Brytanii - konstrukcje mostów
Londyn (obsł, wł.). W związku z potrze-1 tanii nie obejmuje udziału W. Brytanii pomocy 

bami Polski, związanymi z naprawieniem sy-: dla Polski przez UNRRĘ czy innych umów fi- 
stemu komunikacyjnego, rząd brytyjski podaro- nansowych toczących się obecnie w Polsce. . 
wał Polsce konstrukcje mostowe, których war- Konstrukcje mostowe zostaną wysłane do Pol- 
tość wynosi 500 000 funtów. Ten dar W. Bry-! ski w przeciągu miesiąca.

Ograniczenia w spożyciu mięsa
Warszawa (obsł. wł.). Celem ochrony po­

głowia zwierząt rzeźnych i unormowania spoży­
cia mięsa zostało wydane rozporządzenie pre­
zesa Rady Ministrów, na podstawie którego nie 
wolno sprzedawać mięsa oraz jego przetworów 
pod żadną postacią we wtorki, środy i czwartki 
każdego tygodnia. Nie dotyczy to drobiu, ryb, 
królików i dziczyzny. W pozostałe dni norma na 
osobę nie może pfzekróczyć 200 g. Rozporządze­

nie dotyczy jatek, sklepów, spożywczych oraz 
wszelkiego rodzaju zakładów gastronowicznych 
i stołówek. Za przekroczenie powyższego prze­
widziane są kary aresztu do 6 miesięcy oraz 
grzywny do 5000 złotych, zaś towary będące nie­
prawnie w obrocie ulegną konfiskacie i sprzeda­
wane będą następnie po cenach reglamentowa­
nych na użytek ogólny. Trzykrotne ukaranie daje 
podstawę do odebrania koncesji.

Stany Zjednoczone yznały rząd rumuński
Waszyngton (obsł. wł.). Przedstawiciel St. I miana przedstawicieli dyplomatycznych nastąpj: 1    U   TJ--1____ ł „z, 1 J z-ł 1 łir ł-ł O i I-» I i Ó’O'»XTTTł lożptlZjednoczonych w Bukareszcie wręczył wczoraj 

notę, w której rząd St. Zjednoczonych uznaje 
rząd rumuński.

Rzecznik Departamentu Stanu komentując tę 
wiadomość w prasie oświadczył, że w toku roz­
mów, które odbyły się w grudniu 1945 r. między 
rządem rumuńskim a członkami komisji sojusz­
niczej zapadła decyzja, że rząd rumuński będzie 
rozszerzony i że opozycja będzie w nim repre­
zentowana. Warunek ten został wypełniony. Wy-

prawdopodobnie w najbliższym czasie. Jeżeii 
chodzi o rząd bulgarskito nie został on jeszcze 
uznany przez St. Zjednoczone bowiem członek 
komisji sojuszniczej — Wyszyński, powiadomił 
Stany Zjednoczone i Wielką Brytanię, że nie 
zdołał uzyskać zgody na rozszerzenie rządu. Po­
śród rządów europejskich uznanych w ciągu 
ostatniego roku tylko rządy Polski i Jugosławii 
mają dziś swoich przedstawicieli dyplomatycz­
nych w Waszyngtonie.

Podział floty niemieckiej
Norymberga (PAP). Doszło do porozumie-1 ce 1 4 torpedowce z byłej niemieckiej floty wo­

nią między Związkiem Radzieckim, Anglią i Sta-jjennej. Anglia otrzymała tych 8 statków na pod- 
r.ami Zjednoczonymi w sprawie podziału niemiec-! stawie umowy poczdamskiej i oddaje je Francji, 
kiej floty wojennej. 1.789 jednostek morskich nie­
mieckich ocalało. Z liczby tej otrzyma Związek 
Radziecki krążownik „Nurnberg", 10 torpedowców 
oraz 560 innych jednostek. Stany -Zjednoczone 
otrzymają krążownik „Prinz Eugen", 7 torpedow­
ców i 550 innych jednostek. Anglia otrzyma 13 
torpedowców i 625 innych jednostek. Marynarka 
handlowa Niemiec zostanie rozdzielona później.

Zwycięstwo komunistów w Berlinie
Berlin, (ZAP). Wybory do rad zakładowych 

w Berlinie przyniosły zwycięstwo komunistom 
przed socjalistami. Zwyciężyli oni w strefach 
sowieckiej i amerykańskiej taką przewaga, że 
mają pierwsze miejsce w. całym wielkim Berlinie.

Paryż (ZAP). W porcie w Cherbourgu prze- I W strefach brytyjskiej i francuskiej na pierwszym
kalą uroczyście Anglicy Francji 4 kontrtorpedow-j miejscu są socjaliści.

i pod groźbą rozstrzelania zmuszały ludność do 
opuszczania domów gen. Bach oświadczył, że była 
to akcja nielegalna i z trudem przyznał się do te­
go, że kazał samolotom zrzucać ulotki, wzywające 
kobiety, starców i dzieci do opuszczenia miasta po 
to tylko, aby obrabować ludność doszczętnie. Pod 
koniec badania' gen. Bach stwierdził, że odczytana 
przez prokuratora Sawickiego notatka z dziennika 
Franka, dotycząca zniszczenia Warszawy jest zg >- 
dna z prawdą. Notatka ta brzmiała jak nastę­
puje: „Obergruppenfiihrer von Bach otrzymał obe­
cnie nowe zadanie: pacyfikacji Warszaw}, to jest 
zrównania Warszawy z ziemią, o ile to nie koli­

Prof. Młynarski będzie przesłuchiwany w kraju
występują tu w całej pełni, skoro spodziewa się,Norymberga (PAP). W niedługim czasie 

na porządku dziennym procesu w Norymberdze 
znajdzie się sprawa okrucieństw i gwałtów nie­
mieckich w Polsce, za co w pierwszym rzędzie 
odpowie Frank. W związku z tym staje się aktu­
alna sprawa powołania świadków z Polski, mię­
dzy którymi Frank powpla! prof. Młynarskiego 
na okoliczność, że „generalny gubernator bronił 
Polaków przed Himmlerem i nawet mu się wsku­
tek tego naraził". Cynizm i bezczelność Franka

Siraiy Imklkości w osiainiej wojnie 
wynoszą 66 milionów ofiar

Berno (obsł. wł.). Szwajcarskie biuro sta­
tystyczne opublikowało interesujące dane, do­
tyczące strat, które poniosła ludzkość w ostat­
niej wojnie. Straty w ludziach są następujące: 
poległych na froncie 14% miliona, wymordo­
wanych 5% miliona, zabitych od bombardo­
wania 3 miliony, zmarłych w obozach 11 mi-

dowlane i naftę. Do 15 stycznia roku bież, zo­
stało przekazanych 20 milionów kg soli, około 
8 mil. 107 tys. żelaza i wyrobów żelaznych, oraz 
towarów tekstylnych na sumę 85 mil. złotych 
według cen sztywnych.

dzie do dnia 15 października, tj. do daty jego 
śmierci.

W ciągu tego okresu, przy kamieniu przysięgi 
Kościuszki płonąć będzie nieprzerwanie znicz. 
Gdy po otwarciu „Roku kościuszkowskiego" po­
chód zbliży się do Wawelu, Tozpocznie bić 
dzwon Zygmunta. Na czele komitetu organiza­
cyjnego stanął — wojewoda krakowski. '< ' .

duje z wymogami wojskowymi. Przed zniszczeniem 
należy zabrać wszystkie surowce, towaru tekstyl­
ne i meble. Rozkaz ten posiada wielkie znaczenie 
dla przyszłości Polski". Gen. Bach stwierdził pra­
wdziwość tego rozkazu podał jednak, że rozkazu 
tego nie wypełnił, ponieważ został bezpośrednie 
po kapitulacji Warszawy odwołany do Budapesz­
tu. Te kilka urywków, które przytoczyliśmy wy­
starcza do zobrazowania działalności pupilków 
Himmlera., Gen. von Bach nagrodzony został źa 
swą działalność orderem i nic nie jest w stanie 
zmniejszyć jego odpowiedzialności.

. .... . . 5P'
że ktokolwiek uwierzy jego twierdzeniom. Jak 
utrzymują w kuluarach sądowych, prof. Młynar­
ski nie będzie przez Trybunał sprowadzony do 
Norymbergi, ale z polecenia Trybunału będzie 
przesłuchany przez sędziów polskich w kraju. 
Jest to dowodem pełnego zaufania, jakie Między­
narodowy Trybunał żywi dla polskiego wymiaru, 
sprawiedliwości.

lionów, Ogólna liczba zabitych wynosi 34 
miliony. Ofiarami wojny jest 66 milionów 
ludzi, z czego 30 milionów stanowią inwali­
dzi, 21 mijionów bezdomni, 15 milionów 
uchodźcy. Ogółem zniszczono domów i gma­
chów użyteczności publicznej na 35 miliar­
dów metrów sześciennych gruzu.

W czasie wojny zatopionych zostało 5—6 
tysięcy statków handlowych, co wynosi 30 
milionów ton pojemności. Jasnym jest dla 
każdego, kto wywołał wojnę, kto musi po­
nieść odpowiedzialność za te olbrzymie 
szkody.

Rejestracja bibliotek
Warszawa (obsł. wł.). Ministerstwo oświaty, 

przeprowadza w całym kraju rejestrację biblio­
tek. Biblioteki, które nie otrzymały karty reje­
stracyjnej, winny zażądać jej w miejscowym, in­
spektoracie szkolnym. Termin rejestracji mi ja w 
dniu 20 lytego.

Poprawa w ruchu pociągów 
Szczecin.—W arszawa

Szczecin (PAP). W ruchu pociągów odcho­
dzących i przychodzących do Szczecina nastą­
piła wybitna poprawa. Pociągi pasażerskie na 
linii Szczecin—Poznań—Warszawa kursują we­
dług rozkładów. Opóźnienia nie przekraczają 60 
minut. .

Zjazd harcerek
Katowice (obsł. wł.). W Katowicach obra­

dował ogólnopolski zjazd harcerek z udziałem 
kilkuset instruktorek z całego kraju. Na zjeździe 
.tym ustalono ogólne wytyczne prac na rok bież.

Zdrajczyni skazana na karę śmierci
Lublin (obsł. wł.). Sąd specjalny w Lubłini- 

rozpatrywał sprawę byłej konfidentki gestapo, 
Galińskiej, która działała na szkodę ludności pol­
skiej. Sąd skazał Galińską na karę śmierci.

Wyłączne prawo eksploatacji 
energii atomowej

Waszyngton (obsl. wł.). Prezydent Tru- 
nian przedstawił kongresowi projekt ustawy o 
przyznanie rządowi amerykańskiemu wyłącznego 
prawa eksploatacji amerykańskich wyników w 
dziedzinie energii atomowej.

Włochy w sprawie Tyrolu
Londyn (obsł. wł.). Premier włoski de Gas- 

pari wręczył ambasadorom Związku Radzieckie­
go, Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych i 
Francji notę w sprawie Tyrolu, wyrażając życze­
nie, aby nota ta została- doręczona wiceministrom 
spraw zagranicznych w Londynie.

Stanowisko Francji
wobec przyszłości Niemiec zachodnich

Paryż (PAP). W kołach politycznych ’ rym zasiadaliby również, przedstawiciele państw
twierdzą, że Francja 
presję na Anglię, USA
szybkiej odpowiedzi na-notę francuską, doty- ' renii, które byłyby przeznaczone dla' użytku 
czącą przyszłości zachodnich Niemiec. Frań
cuski minister spraw zagranicznych Georges 
Bidault oświadczył przedstawicielom Wiel­
kiej Brytanii, Ameryki i Związku Radzieckie­
go, iż punkt widzenia Francji na temat umię­
dzynarodowienia Nadrenii i Zagłębia Ruhry 
nie zmienił się na skutek zmiany rządu.

L o n d yn (obsł. wł.). Agencja Reutera do­
nosi, że Departament Stanu w St. Zjednoczo­
nych, rozważał żądanie Francji w sprawie oddeie- 
lenia od Niemiec Zagłębia Ruhry i Nadrenii. 
Wyłoniła się między innymi możliwość utworze­
nia międzynarodowego urzędu, który podlegał
by władzom sojuszniczym w Niemczech i w któ-1 Nadrenia nie wchodziły w skład Nietniec.

|N,asza gospoJarlu

Zakupy sprzętu portowego w Szwecji
Do Szwecji przybyła delegacja Głównego Urzę­

du Morskiego, która bada możliwości zakupu ta­
boru i sprzętu potrzebnego w portach polskich 
W Szwecji zamierzamy nabyć: holowniki, moto­
rówki, kutry pilotowe, sprzęt przeładunkowy, ma­
gazynowy, sygnalizacyjny itp.

Nowy polski jacht morski
W roku 1939 zamówiliśmy w Szwecji nowy jacht 

morski, który wykończony został dopiero w czasie 
wojny i wydzierżawiony szwedzkiej szkole żeglar­
skiej. Statek płynął pod szwedzką nazwą „Kryssa- 
ren". Na skutek starań morskiego attache handlo­
wego przy poselstwie polskim w Sztokholmie prze­
kazano statek w ręce polskie.

Jacht obliczony jest na 24 uczniów. Pojemność 
jego wynosi 108 ton, ogólna powierzchnia żagli — 
325 m kw, Dwa spalinowe silniki do napędu po­
mocniczego rozporządzają mocą 40 koni każdy. 
Statek znajduje się w doskonałym stanie i będzie 
użyty do szkolenia młodego narybku żeglarskiego.

Zanik szprotów na wodach polskich
Każdego roku, w początkach grudnia, pojawia­

ły się przy polskich wybrzeżach ławice szprotów, 
stanowiące zimą podstawę naszego rybołóstwa 
morskiego. Rybacy polscy łowili je w przeciętnej 
ilości 15 tysięcy' ton rocznie.

Już przed wojną badania naukowe wykazały, że 
ławice szprotów z każdym rokiem zmniejszają się,

W tym roku szproty nie pojawiły się zupełnie. 
Zachodzi obawa, że zanik nastąpił z przyczyn 
biologicznych.

Zjawisko to wywołało na naszym wybrzeżu zro­
zumiałe obawy, gdyż wpłynąć może bardzo ujem­
nie nie tylko na rybołóstwo, lecz również na 
przetwórczy przemysł rybny. Wędzarnie polskie 
opierają się głównie na przeróbce szprotów. Aby 
nie dopuścić do zastoju produkcji sprowadza się 
szproty z Danii.

Wre praca w hutach polskich
Celem podniesienia wydajności w hutach pol­

skich na Górnym Śląsku ufundowano przechodni 
hutniczy sztandar pracy oraz ustalono wysokie 
nagrody pieniężne.

W ostatnim kwartale ub. roku pierwsze miejsce 
w wyścigu pracy zdobyła „Huta Florian", wyko­
nując w październiku 140% planu produkcji, w 
listopadzie 141% i w grudniu 149%. Pracę huty 
charakteryzuje dobra organizacja pracy, regularne 
przekraczanie planów produkcyjnych oraz stały 
wzrost wytwórczości. „Huta Florian" otrzymała 
sztandar pracy oraz 100 tysięcy zł nagrody.

Drugie miejsce zajęła „Huta Kościuszko" wy­
konując plan produkcji w ostatnich trzech mie­
siącach ub. r. w 128, 141 i 135%. Hucie przyznano 
nagrodę ,w wysokości 70 tysięcy zł.

Stocznia lodzi w Mosinie 
pod Poznaniem

W Mosinie pod Poznaniem uruchomiono stocznię 
budowy mniejszych jednostek taboru śródlądowe­
go. Stocznia wykonuje już zamówienia Morskiego 
Instytutu Rybackiego. Z zamówionych 10 łodzi, 
wykańcza się tygodniowo po 2 jednostki.

W czasie okupacji Niemcy wykorzystywali pla­
cówkę mosińską w szerokim zakresie do budowy 
łodzi i motorówek dla potrzeb marynarki wojennej.

Guziki z krajowych surowców
We fabryce guzików „Rogalith" w Białej prze­

prowadzono próby nad zastosowaniem do wyrobu 
guzików mączki pochodzenia krajowego. Próby 
wykazały wyniki dodatnie — wobec czego fabryka 
zakupiła większą partię surowca i przystąpiła do 
intensywnej produkcji.

Produkcja węgla wzrasta
Katowice (obsł. wł.). Produkcja węgła ka­

miennego w miesiącu styczniu wykazała dalszy 
wzrost wydobycia o 113 788 ton więcej, aniżeli 
przewidziano w państwowym planie wydobycia. 
Globalna suma wydobycia węgla kamiennego w 
styczniu bież, roku wynosiła 3 486 600 i jest re­
kordem miesięcznego wydobycia węgla kamien­
nego Zagłębia Polskiego.

Ze świata papierniczego
Jak dowiadujemy sie, Centrala Zaopatrzenia 

i Zbytu Przemysłu Papierniczego przystępuje w 
najbłiższym czasie do zorganizowania własnych, 
składnic sprzedaży w Łodzi, Warszawie, Krako­
wie, Poznaniu. Wrocławiu, Jeleniej Górze, Głu­
chołazach, Katowicach, Bydgoszczy i Rzeszowie.

Zadaniem tych składnic będzie sprzedaż pa­
pieru i tektur na potrzeby lokalnych urzędów 
i instytucyj państwowych, samorządowych, spół­
dzielni oraz kupiectwa i przemysłu prywatnego.

W razie potrzeby Centrala Zaopatrzenia i Zby­
tu Przemysłu Papierniczego zorganizuje dalsze 
składnice w pozostałych większych ośrodkach 
konsumpcyjnych. 2/17

pai
będzie wywierała ■ zachodnio europejskich, sąsiadujących z Rzeszą

■ 7CDH • 1 niemiecką. Urzędowi temu podlegałyby wszy-
l ZSRR w sprawie, st-bie bogactwa naturalne Zagłębia Ruhry i Nad-

całej Europy środkowej. Podczas debaty W spra­
wie tej wyłoniły się pewne trudności. Sprawa 
międzynarodowego urzędu przedłożona będzie 
Komisji społeczno-gospodarczej ONZ.

Projekt Francji uważany jest za sprzeczny z 
polityką sojuszniczą względem Rzeszy niemiec- 

I kiej przez tych mężów stanu, którzy uczynić chcą 
I z Niemiec państwo samowystarczalne. Stany Zje- 
I dnoczone, Wielka Brytania i Związek Radziecki 
winny mieć decydujący glos w sprawie zniszcze­
nia potencjału niemieckiego na wszystkich czę­
ściach ziemi niemieckiej. Zdaniem Stanów Zjed­
noczonych program odszkodowań wojennych 
ustalony podczas konferencji poczdamskiej nie 
miałby racji , bytu, gdyby Zagłębie Ruhry i
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lu&ań ukatdy
Fabryka Dr Roman May w odbadowie

Z UNRRY też jeszcze nic nie dostaliśmy, a przy­
dało by się bardzo...

„Fartuch" z werków którym jest okręcony, nie 
zastąpi ubioru ochronnego.
Drzewo pachnie

Z daleka już witają nas wysokie kominy wystrze­
lające ponad dachy potężnych zabudowań luboń- 
skiej fabryki chemicznej dr Roman May, będącej 
obecnie pod zarządem państwowym. Na przestrzeni 
15 hektarów rozrzucone są ogromne hale, maga­
zyny i budynki. Wielkość tej największej w Euro­
pie, wschodniej fabryki, wytwarzającej przed 
wojną 25% ogólnopolskiej produkcji superfosfa- 
tów, najlepiej ilustruje cyfra: 305 000 m3 budyn­
ków. Od wybuchu wojny nieczynna, za wyjątkiem 
uruchomionego przez Niemców oddziału przetwo­
rów kostnych, fabryka przez rok prawie dźwigała 
się z ran i uszkodzeń zadanych ręką okupanta 
i spowodowanych działaniami wojennymi Cofa­
jące się oddziały niemieckie, po dwudniowych 
walkach na terenie fabrycznym, podpaliły ńaie 
w których mieściły się magazyny żywnościowe. 
Czuwająca załoga fabryczna pożar stłumiła, nie 
mniej jednak, ogólne straty oceniono na 1 75J 000 
zł wartości przedwojennej.

Ponieważ dyrektor ma konferencję z budowni­
czymi prowadzącymi remont zniszczonych gma­
chów, kierownik produkc'i
soli fosforowych p. Kerber 
zaofiarował się oprowadzić 
tanie po fabryce.

Nasza produkcja ograni­
czą się tymczasem do fabry­
kacji soli fosforowych — ob­
jaśnia mnie. — Obecnie wszy­
stkie wysiłki idą w kierunku 
jak najszybszego uruchomie­
nia całej fabryki i dlatego też 
najbardziej czynne są w tej 
chwili, rozbudowane warszta­
ty rzemieślnicze. Zanim jed­
nak do nich przejdziemy, _ Jerzy Kerber 
chciałbym pani pokazać na- 'riero'™ik produkcji soli 
sze laboratorium chemiczne.
Drobne analizy soli fosforowych, jakie się 
dokonuje nie grają wielkiej roli i nasz szef 
laboratorium mgr Hlebowiczówna, ma dość 
czasu ażeby ukończyć porządkowanie i kom­
pletowanie instrumentów dla nowego personelu 
laboratoryjnego, który z chwilą uruchomienia 
produkcji zacznie pracować. Nie wiem czy pani 
wiadomo, że przed wojną nasze laboratorium było 
doskonale wyposażone i dużo studentów z zagra­
nicy przyjeżdżało tu na praktykę. , Niestety, nie 
wiele rzeczy zdołano uratować. Jeszcze w ostat­
nim dniu Niemcy zdążyli wywieźć 17 tygli platy­
nowych służących do oznaczeń fosforu. Tak samo 
z podręcznej biblioteki laboratoryjnej zginęło 
wiele dzieł. Były to książki tylko z zakresu wia­
domości chemiczno-fachowych.

W małej salce na półkach stoją rzędem pozo­
stałe szeregi tomów. Na grzbietach napisy polskie, 
niemieckie, angielskie, francuskie. Biblioteczka 
feusiala być dość obszerna, jeżeli zdekompletowa­
na posiada jeązcze ponad 1000 dzieł.

W „kuchni alchemika"
Ta nazwa nie odnosi się do laboratorium. Jest 

ono jasne i nowocześnie urządzone. Można by je 
raczej przyrównać do sklepu z precyzyjnymi wa­
gami, rurkami, probówkami. Natomiast wielka, 
trochę ponura i zimna hala w której wytwarza się 
sól i kwas fosforowy odrobinę przypomina legen- 
t arne kuchnie alchemików. Pod ścianą stoją rzę- 
s cm duże kadzie wypełnione zielonkawą cieczą. 
Jednostajny i monotonny stukot maszyn porusza- 
ących krysłalizatory, wirówki, pompy i prasę 
ltracyjną, potęguje jeszcze złudzenie „czarów", 
-aszyny pracują same — dniem i nocą. Od czasi 

do czasu tylko przesunie się przez halę robotnik, 
zajrzy do kotłów, sprawdzi, pracę parownic znaj­
dujących się w osobnej celi, z której przez nie­
szczelne drzwi dobywa się gęsta o ostrym zapa­
chu para.

Przy koksowniku stojącym na środku hali grzeje 
się jakaś ciepło obachutana postać. Podchodzimy 
bliżej i za chwilę pozna-
ję majstra Nowackiego.

— Zimno, co?
— A zimno — powia­

da majster, podnosząc 
na mnie oczy. Spod weł­
nianego kaptura, który 
szczelnie otula jego gło­
wę, wysuwa się na czoło 
kawałek bandaża. Maj­
ster Nowacki uległ nie­
dawno wypadkowi. Kwas 
prysnął na niego i popa- . 
rzyl ręce, czoło i głowę.
Maister tydzień poleżał
w łóżku i znowu przyszedł do pracy, bo przecież
— jak mówi — trzeba z czegoś żyć, a oprócz tego 
ostatnie dni przed uruchomieniem produkcji super- 
iosfatu nie można chorować.

— Często zdarzają się nieszczęśliwe wypadki?
— pytam.

— O, częściej, niżbyśmy chcieli Nigdy człowiek 
nie jest zbyt ostrożny. Ja nie jestem nowicjuszem 
w tym fachu, dwadzieścia' kilka lat tu pracuję, 
a jednak i mnie nieszczęście nie ominęło. Chwała 
Bogu, że kwa6 'oczu nie wypalił, bo i to się zdarza.

Przy wejściu widziałam basen wypełniony rym 
gotowym już do użytku niebezpiecznym płynem.

Firma Dr Roman May jest dotychczas jedyną 
w Polsce fabryką wytwarzającą sól i kwas fos­
forowy. Oddział ten został w przeciągu dwóch 
miesięcy zmontowany całkowicie we własnym za­
kresie w miejscowych warsztatach mechanicznych

— W kwietniu już wznowiliśmy naszą pracę — 
opowiada majster Nowacki. — Najgorsze jest jed- 
nalt to, że nie mamy żadnych ubrań ochronnych 
i nasze rzeczy są dosłownie zżarte przez kwas.

Newadd

Przechodzimy do warsztatów stolarskich.
Tu króluje majster Michalak. Siwy staruszek 

w okularach o miłej, pogodnej twarzy. Pracuje 
w fabryce przeszło 25 lat.

— Chce pani wiedzieć, £ 
co my tu robimy? Wszy­
stko. Okna i podłogi do 
nowych i remontowa­
nych budynków, drzwi, 
wiązania dachów, kadzie 
i meble. Jest nas tu 25 
chłopa, stolarze, cieśle 
i kołodzieje.

Z przyzwyczajenia pod­
nosi trochę głos, bo do­
koła warczą , maszyny, 
piły taśmowe i tarczowe, 
heblarki, frezarka. W po­
wietrzu unosi się silny, 
świeży zapach surowego 
drzewa. Podchodzi do 
nas specjalista od wią­
zania dachów, stary, zaawansowany cieśla Kowal­
ski. Uśmiecha się dobrodusznie.

— Ja też już tu kupę czasu siedzę. Józek — 
zwraca się do Nowackiego, który zostawił swoje 
kotły i nam towarzyszy w obchodzie — kiedy to 
było, jak Warta tak bardzo wylała?

Okazuje się, że w 1924 roku.
— No tak, to ja od tego czasu tu pracuję. Wi­

działem już kawał świata. Byłem w Nadrenii i we 
Francji w kopalniach, ale zawsze człowieka ciąg 
nęło do swoich, bo to niby wszędzie dobrze, ab 
w domu najlepiej.

Majster Kowalski to ofiara swego zawodu. Nie 
.tyle może zawodu ile fabryki. Dokonywał kiedyś 
naprawy w oddziale fabrykacji kwasu fosforowe­
go, kropelka prysła i to tak nieszczęśliwie, że 
prosto w oko. Oczywiście stracił oko. Widzi tyl­
ko na to drugie, ale widzi dobrze.

— Przy robocie dojrzę wszystko co trzeba — 
mówi wesoło. — Jak się co moim chłopcom „nie 
klei", to przymykam tylko to niewidome, bo praca 
musi iść jak po nitce.

Odchodzimy, bo mi się zdaje, że majster Micha­
lak przy którego ławie stoimy nie lubi przerwy 
w robocie, szczególnie teraz, gdy się pracuje na 
dwie zmiany, żeby fabrykę jak najprędzej posta­
wić „na nogi".

Ktoś nas goni. Jeszcze jeden senior w warszta- 
fach stolarskich, Gunther. Pracuje tu od 1914 roku 
z przerwami. Urodzony gawędziarz,

— Cieszy mnie, żeśmy naszą fabrykę własnym 
siłami tak daleko doprowadzili — ‘mówi promie 
niejąc dumą. — Dawniej robotnik był maszyną 
odwalał swoją pracę i był rad, jak znalazł się 
w domu. Teraz to zupełnie coś innego. Pracujemy 
chętnie, tak jakby dla siebie. W interesie nas 
wszystkich leży, aby nasza fabryka jak najprędzej 
wznowiła produkcję. Io
i nam wtedy będzie le­
piej I

Stanisław Giinther za­
czął tu praktykę jako 
kilkunastoletni chłopak.
Przeszedł' wszystkie od­
działy pracy, a teraz 
wziął się nawet do mu­
rarki." Przed wojną był 
prezesem wydziału ro­
botniczego i widział już 
nie jedno.

— Sześciu dyrektorów 
fabryki May'a znałem 
ale dzisiejszy miał naj- 
trudriiejsze zadanie. I 
wybrnął — dodaje z u- 
znaniem — ale my też 
staramy się mu pomóc, 
ile tylko możemy.

Przechodzimy obok 
potężnych magazynów.
Hale o konstrukcji beto­
nowej jedna 270, druga 
250 m długości. Robo­
tnicy wyładowują wago­
ny pełne szarego pro­
szku.

— To nasz surowiec sprowadzany z głębi Rosji 
który po odpowiedniej przeróbce stanowić będzie 
cenny i pożądany, nawóz dla rolników — objaśnia 
przewodnik.

Szary pył wiruje w powietrzu, osiada na twarzy, 
rękach, płaszczu. Setki wagonów tego surowca 
pochłonęła już ogromna hala i jeszcze stale wy- 
daj% się pusta.
Wśród żelaznych sztab 1 ołowianych

Jó^cł Michalak — cieśla

Guather

zaworow
Znowu hałas. Ze zgrzytem i jazgotem pracują 

tokarki, wiertarki, heblarki. Walce stalowe, szta­
by żelazne; ołowiane zawory lężą porozrzucane na 
stołach i na ziemi. 40 ślusarzy i tokarzy pracuje 
od szeregu miesięcy nad potrzebującymi naprawy 
maszynami, służącymi do produkcji superfosfatu.

Majster Stanisław Szulc, ślusarz i tokarz zara­
zem, unośi głowę z nad stołu. Kierownik Kerber 
zdążył mi już w drodze szepnąć, że ten także bę­
dzie niedługo obćhodził dwudziestopięciolecie pra­
cy na terenie zakładów. Ruch ręki obracającej, 
dopiero co spod maszyny wyjęty kawał metalu 
cechuje wielka pewność, nabywana dopiero przez 
lata mozolnej i uciążliwej pracy.

Powoli zapala fajeczkę.
•— Co ja mam pani powiedzieć? — pyta zaamba-

rasowany. — Jak Niemcy uciekli, a myśmy tu 
weszli, to nasza fabryka wyglądała jak śmietnik. 
Suszarnie superfosfatu były podziurawione pocis­
kami, w budynku fabrykacyjnym zachodnia ściana 
zniszczona, komin kotłowni w siedmiu miejscach 
przestrzelony, kolejki,' linowa i elektryczna na 
ziemi, żóraw wyładunkowy nad Wartą nie do 
użytku, tory pozrywane a urządzenia częściowo 
porujnowane i rpzkradzione. Jak weszliśmy do 
warsztatów mechanicznych, to nie znaleźliśmy ani 
jednego dłuta, ani jednego świdra. Z początku 
tośmy narzędzia przynosili z domu, żeby tylko 
móc zacząć pracę. Zimno było jaJc licho, bo gra­
nat wyrwał okno i kawałek ściany, aleśmy się nie 
dali. Niech mi pani wierzy, my starzy rzemieślnicy 
nie mieliśmy czasu nieraz zjeść, bo młodszych 
trzeba było przyuczyć, a robota nie mogła zalegać.

Potakuje mu majster Zgrzeba, mistrz oddziału 
superfosfatów. Ponieważ jego oddział jeszcze nie 
jest czynny, dogląda tymczasem ze swoją załogą 
remontu budynku i wykonuje prace końcowe. 
Przed dwudziestupięciu laty rozpoczął w fabryce 
jako robotnik, a już po pół roku, dzięki orientacji 
i inteligencji wybił się na swoje obecne stanowisko.

— Jak człowiek ma głowę na karku to się pręd­
ko pochwyta w robocie. Trzeba tylko chcieć iść 
coraz wyżej i coraz więcej umieć. Żeby dzisiejsze 
prawa wprowadzono kilkanaście lat prędzej, to 
kto wie, czy nie byłbym dziś dyrektorem — uśmie­
cha się Zgrzeba dobrodusznie. — A szkoda, teraz 
już jestem trochę za stary!
Serce fabryki

Centralna kotłownia i elektrownia. Serce fa­
bryki, Gdyby ono choć na kilka godzin przestało 
przesyłać energię, staną wszystkie maszyny. Lam­

py zgasną, warsztaty 
zamilkną, kwas fosforo­
wy zamrze w kadziach w 
bezruchu. Lecz serce fa­
bryki działa dobrze. W 
górnej sali rytmicznie 
stuka jedna maszyna pa­
rowa. Drugą uruchomi 
się razem z oddziałem 
superfosfatów, trzecia 
poczeka do wiosny.

Piętro niżej, w kotło­
wni, jowialny palacz Go­
towiec opowiada, jak 
przed laty stanął pier­
wszy raz na terenie fa­
brycznym.

— To było akurat w 
wejściu zaczepił mnie 

powiada, że nie mam tu 
poco przychodzić, bo i tak roboty nie ma, 
i że piątek to zły początek. A ja nie dałem się 
zbić z tropu, poszedłem, no i już 26 lat strawiłem 
przy tych piecach.

— Daj Boże drugie tyle — życzę szczerze. — 
Wydaje mi się, że ten stary palacz nie umiałby 
żyć bez swojej pracy.

Poklepał się po wydatnym brzuszku i kiwnął 
głową w stronę kolegów,

— Dziękuję. Do złotego jubileuszu już pewnie 
nie dociągnę^ a!e z piętnaście łat chciałbyni jeszcze 
popracować. Przyzwyczaiłem się.. Przez tyle czasu 
zżył się człowiek' z tymi maszynami na górze 
i piecami, w które parę dobrych beczek potu 
spłynęło. Lekko tu nie jest, ale nad każdą pracą 
trzeba się trochę pomozolić, jeżeli ma się ją do- 
brze wykonać. Dziesięcioro dzieci wychowałem 
i teraz mogliby oni z kolei zająć się starym ojcem, 
ale mi się wydaje, że jeszcze nie czas na odpr 
czynek. Kraj dopiero.podnosi się z upadku i każda 
para rąk rzetelnych i uczciwych jest potrzebna. 
A moje potrafią jesżcze coś zrobić...

Ściskam szereg pracowitych, zasmolonych rąk. 
Mocne są i krzepkie, choć czas przyprószył włosy 
siwizną i poorał twarz zmarszczkami.
Lutownik fialena

Wielki
jeden

Gotowiec

Piątek.
znajomy

Przy

Na prawo od ośmiopiętrowego budynku fabry­
kacji kwasu siarkowego znajdują się trzy nowo-

lutownik — ołowiem

wybudowane, ogromne żelbetonowe zbiorniki, zdol­
ne pomieścić 2 000 ton tego płynu.

— Jak wiadomo, wszystkie baseny i aparaty 
bezpośrednio stykające się z kwasem muszą być

wykładane blachą ołowia­
ną — mówi pan Kerber 
— gdyż kwas przegryza 
wszystkie metale. Otóż 
nasz specjalista lutownik 
ołowiu Helena, pobił re­
kord przepracowując w 
miesiącu zamiast 20 prze­
pisowych godzin, ponad 
360. Nie zważając na 
śnieg i mróz wyłożył 
ołowiem wszystkie trzy 
zbiorniki pracując dosłow­
nie od świtu do nocy. 
Oczywiście, że sporo za­
robił za nadgodziny, ale 
my wszyscy którzy go zna­
my jesteśmy przekonani,

że bez dopłaty też wypełniłby to, co nazywa swym 
obowiązkiem. Zawziął się, żeby w najbliższych 
tygodniach najważniejsze prace ukończyć.

W zaprószonej żółtym pyłem kancelaryjne pre­
zesa rady załogowej Michała Stachowiaka, pozna- 
ję Halanę. Cichy, spokojny o pogodnym spojrze­
niu, jeszcze młody ozłowiek. Mówi nie dużo, lecz 
rzeczowo. Jak wszyscy ludzie czynu.

— Żeby żyć i wyżyć trzeba pracować, a im lepiej 
i wydajniej będziemy pracowali, tym lepsze będą 
wyniki. Szkoda tylko' że nie wszyscy jeszcze słowo 
obowiązek rorumieją, bo może bylibyśmy znowu 
krok dalej w naszej gospodarce krajowej. 

Rekordy

Łaź, Swtn&rsfc 
(dyrektor)

Ostatnieh słów dyrektora nie dosłysaałcun. Pod 
oknami gabinetu przejeżdżają z turkotem wagony 
naładowane emeweea.

— Przepmsaara, »o pan mówił? x
— Dziś o siódmej rano przywieaioao 40 wago­

nów fosforytów, a przed chwilą mi meldowano, że' 
o godzinie 14-tej już wszystko było wyładowane, 

gdy tymczasem norma wyła­
dunkowa przebuduje dla 55 
łudzi — 17 wagonów na sześć 
godzin.

— Nie ckeiałby pan podać 
mi jeszcze kilka interesują­
cych cyfr?

— Bardzo chętnie. Do re­
montu użyliśmy 100 tysięcy 
kg ołowiu, bo jak pani zape­
wne słyszała, wszystko co się 
Z kwasem bezpośrednio styka 
musi być uodpornione. W 
warsztatach stolarskich prze­
robiono 115 m3 drzewa, 256 
tysięcy sztuk cegły uzyska­
nej przez rozebranie przegród 
ogniotrwałych pobudowanych

Rys. (S) M«Acmk przez Niemców w dwóch 
wielkich halach, zużyliśmy 

do nowych budowli i do naprawy ściany budynku 
superfosfatu. Jedoń z naszych najdzielniejszych 
pracowników pobił rekord...

O lutowniku Halenie pan mówi? To już wiem, 
rozmawiałam z nim także. A jak się przedstawia 
produkcja soli fosforowych?

Nasze zakłady dotychczas jedyne w Polsce 
wytwarzają od września około 10 tysięcy kg soli 
fosforowych miesięcznie.

Znowu turkot za oknami. Nowe wagony fosfo­
rytów pochłonie magazyn surowca.

W drodze do domu rozmyślam nad słowami Ha- 
leny — ...szkoda tylko, że nie wszyscy słowo 
obowiązek rozumieją, bo może bylibyśmy znowu 
krok dalej w naszej gospodarce krajowej.

Pracownicy chemicznej fabryki Dr Roman May 
dowiedli, że rozumieją, co to obowiązek pracy dla 
Oj czynny.

Danuta Lotyczewska

1© miliardów

wynosi wartość roczne) produkcji przemysłu spożywczego
Przemyśl spożywczy w Polsce wyszedł już ze 

stanu potyojennego chaosu i pomimo rozlicznych 
trudności wyrażających się zarówno zniszcze­
niami wojennymi jak i brakiem surowców’, paliwa, 
materiałów’ pomocniczych, fachowców, zdołał 
przejść dzięki rzetelnemu wysiłkowi szeregu 
ludzi, którzy stworzyli jego ramy organizacyjne, 
na gospodarkę planową z dniem 1 stycznia br. 
W pierwszej dekadzie stycznia, która stała się 
jakby sprawdzianem realności opracowanych w 
najdrobniejszych szczegółach planów’, okazało 
się, że wszystkie przemysły na ogól wykonały 
plan, jak np. przemysł olejarski w 144,2%, piwo­
warski w’ 123,8%, surogatów kawowych i namia­
stek w 114,6%, winiarski w !00°/o, cukrowniczy 
w 83,3% i ziemniaczany 82,2%.

O rozmiarach i znaczeniu, jakie dla całości go­
spodarki narodowej posiada niezawsze docenia­
ny przemysł spożywczy, mogą świadczyć nastę­
pujące cyfry. Globalna wartość produkcji rocz­
nej przemysłu spożywczego wynosi około 18 
miliardów zł. Wartość przewidywanej w pierw­
szym kwartale produkcji winna osiągnąć sumę 
ca. 4 miliardy zł, wartość produkcji styczniowej 
1 167 909 274 zl. Cyfry te przewyższają obrót mo­
nopoli państwowych. Przemyśl spożywczy wnie­
sie do Skarbu Państwa w róku gospodarczym 
1946 półtora miliona zl. Dziś już odradzający się 
szybko przemysł spożywczy wyrabia bardzo 
różnorodne towary. Asortyment ich zawiera 103 
gatunki, od towarów powszedniego użytku do 
najbardziej luksusowych. Chodzi obecnie o to,

aby przez racjonalną organizację aparatu go­
spodarczego, udostępnić ludności nahywanie ar­
tykułów — które często ulegają, dzięki niezdro­
wemu i nadmiernemu pośrednictwu nieuzasadnio­
nej zwyżce.

Dążenie do zlikwidowania istniejących jeszcze 
w pewnych dziedzinach przerostów w zakresie 
wydatków administracyjnych, dążenie do syste­
matycznego uregulowania zarobków robotni­
czych, to zagadnienia, którym bbecnie poświęca 
się w dziedzinie przemysłu spożywczego dużo 
uwagi. Przeciętny zarobek robotnika w przemyśle 
spożywczym waha się od 4400 zł do 6000 zl mie­
sięcznie, licząc w tym wszystkie świadczenia po 
cenach komercyjnych.

Organizacja poszczególnych dziedzin przemysłu 
spożywczego została definitywnie zakończona za­
równo przez zorganizowanie branżowych zjedno­
czeń, jak i przez utworzenie komórki centralnej 
w postaci Centralnego Zarządu Państwow’ego 
Przemysłu Spożywczego, który ujmuje zagadnie­
nia związane z całokształtem rozwoju tego prze­
mysłu, jak obrót i zaopatrzenie, administracja 
ogólna, nadzór techniczny, kontrola finansowa 
itp.

Osiągnięte w dziedzinie przemysłu spożyw­
czego zdobycze pozwalają żywić nadzieję, że po­
stulat gospodarki planowej, zgodnej z potrze­
bami naszego odradzającego się życia gospodar­
czego zostanie całkowicie Zrealizowany, przyczy­
niając się do podniesieni.* dobrobytu szerokich 
mas.
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Odbudowa i remgaaizacja polskiej kinematografii

Szkoła milicyjna w Poznaniu
Dnia 25 grudnia ub. r. minęło 50 lat od chwili, 

kiedy w jednej z kawiarń paryskich odbył 6ię 
pierwszy publiczny pokaz filmowy, urządzony 
przez braci Lumieres, którzy przy pomocy apa­
ratu własnej konstrukcji zadenfonstrowali pu­
bliczności swe krótkie' kilkunastometrowe filmy. 
Datę tę uważa się za początek kinełnatogrąki, 
gdyż prawie jednocześnie w kilku krajach euro­
pejskich (a między innymi i w Polsce) oraz w 
Ameryce pojawiły się najrozmaitszej konstrukcji 
aparaty, służące do wyświetlania ruchowych o- 
brazów. Niemniej jednak
rok 1895 jest'datą historyczną w dziejach 

kinematografii.
W roku 1896 — George Melies tworzy studio 

filmowe pod Paryżem, rok 1900-tny przynosi 
pierwsze amerykańskie studio filmowe w Los 
Angelos urządzone przez Edisona, rok 1905 
pierwszy film znanego komika Maksa Lindera, 
rok 1915 budowę miasta filmowego w Hollywood, 
W roku 1926 „Kodak" wprowadza na rynek film 
wąskotaśmowy, w roku 1928 posiadamy pierwszy 
film dźwiękowy, rok 1932 przynosi w Ameryce 
produkcję filmów barwnych metodą Technicolor, 
a rok 1934 — piękny film trójwymiarowy wy­
twórni M. G. M. i wreszcie rok 1936 — długome­
trażowy barwny film rysunkowy Disney‘a.

Początki produkcji filmowej w Polsce 
datują się od roku 1908. Na Dynasach w War­
szawie powstają krótkometrażowe filmy z akcją 
dramatyczną, dokonywane są też pierwsze zdję­
cia atelierowe. Na rok 1910 — przypada budo­
wa baraku przy ul. Jasnej w Warszawie, prze­
znaczonego wyłącznie dó pokazów filmowych; 
na rok 1912 — powstanie pierwszej polskiej wy­
twórni filmowej „Sfinks"; w tymże roku też pre­
miera pierwszego polśkiego filmu długometrażo­
wego z Kazimierzem Kamińskim oraz innego fil­
mu z Połą Negri w rolach głównych; na rok 1924 
— premiera filmu pt. „Dusze w niewoli" z Lu­
dwikiem Solskim; na rok 1931 — pierwszy pol­
ski film dźwiękowy „Dziesięciu z Pawiaka"; w 
roku 1935 — film polski „Dzień Wielkiej Przygo­
dy" Też. J. Lejtesa otrzymuje złoty medal na 
międzynarodowej wystawie filmowej w Wenecji; 
w tymże roku inny film tegoż reżysera „Młoiy 
las", zostaje odznaczony listem pochwalnym na 
międzynarodowym festiwalu filmowym w' Mo­
skwie; w roku 1938 — film „Trzy Etiudy Cho­
pina” E. Cekałskiego, odznaczono na wysta­
wie w Wenecji.

Roku 1944—1945 naątaje całkowite niemal zni­
szczenie kinematografii polskiej wskutek działań 
wojennych. W grudniu 1945 roku zakończano do­
piero pierwszy etap odbudowy filmu w naszym j 
kraju. Jaka jest sytuacji kinowo-fiimowa w Pol­
sce obecnie i jaka jej paralela ze stosunkami 
przedwojennymi.

W okresie przedwojennym posiadaliśmy trzy 
wytwórnie filmowe, będące własnością prywatną, 
część zagranicznych biur eksploatacyjnych i sze­
reg polskich kin w rękach prywatnych, które 
n. b. wyzyskiwały do maksimum personel. Od 
roku 1934 datuje się dopiero podwyżka poziomu 
filmów w Polsce, mniej więcej w czasie 
od zbudowania reprezentacyjnego kinoteatru 

w Poznaniu
„Słońce- oraz „Apollo" i „Palladium- w War­
szawie. Dalszy rozwój filmu przerwała okupacja.
Z chwilą wyzwalania ziem od Lublina rozpoczęła 
się organizacja naszego filmu, zapoczątkowana 
juiż na terenie Związku Radzieckiego pod kie­
rownictwem płk. Forda w tzw. Wytwórni Woj­
ska Polskiego. Kiedy uprzednio liczyliśmy około 
stu kin, po roku niemal niepodległości

posiadamy około 409 kinoteatrów 
(w stosunku do 450 przed wojną).

Dzień 15 grudnia ub. roku jest dniem przeło­
mowym i zarazem historycznym w kinemato­
grafii polskiej, kiedy to na mocy decyzji Ministra 
Informacji i Propagandy, specjalnym dekretem 
(Dz. U. nr 55)

film polski został upaństwowiony
i stworzone osobne przedsiębiorstwo państwowe 
pod nazwą „Film Polski". Podobna sytuacja jest 
w Związku Radzieckim i w Czechach, częściowo 
we Francji i na Węgrzech, a w Wielkiej Brytanii 
dokonały się duże podczas wojny przemiany.

Zasadniczą organizację przemysłu filmowego 
w Polsce możemy podzielić na: 1. Wytwórnię 
państwową „Film Polski", 2. Centralny Zarząd 
Kin, 3. Dział Wąskiej ■ Taśmy i 4. Fabrykację 
sprzętu filmowego.

Wytwórnia „Film Polski** 
zyskała pierwszorzędny własny warsztat pracy 
przez założenie pierwszego polskiego atelier fil­
mowego w Łodzi, dzięki zdobyciu sprzętu w 
Niemczech. Główną część atelier pFilmu Pol­
skiego" stanowi hala do zdjęć o powierzchni 
800 metrów kwadratowych W hali tej można 
ustawić równocześnie 7 dekoracyj średniej wiel­
kości. Rozmiarami swymi hala przewyższa nie 
tylko przedwojenne studia polskie, lecz także 
niektóre atelier zagraniczne. Park reflektorów 
o łącznej sile 500.000 watt służy do oświetlania 
poszczególnych obiektów danego filmu w czasie 
zdjęć. Mikrofon umocowany na tzw. żurawiu 
chwyta dźwięki każdej sceny nagrywanego filmu 
i przekazuje je do kabiny dźwiękowej.

Nowoczesne urządzenia głośnikowe i sy­
gnalizacyjne ułatwiają łączność poszczególnych 
atelier ze sobą. W oddzielnym budynku mieszozą 
się następujące pracownie atelier: stolarska, de- 
koratorska, malarska oraz garderoby dla pracow­
ników i pokoje biurowo-administracyjne. Budo­
wa atelier została ukończona w tempie rekordo­
wym, gdyż nawet w warunkach przedwojennych 
wybudowanie nowego atelier trwałoby znacznie 
dłużej.

W najbliższym czasie atelier otrzyma nowo­
czesny aparat bezszmerowy do zdjęć dźwięko­
wych, typu „Super-Parvo-Debrie", zakupiony 
przez „Film Polski" we Francji.

Centralny Zarząd Kin
pod opieką administracyjną wszystkie kino­

teatry, w tym rejonie naszego okręgu pozuań-

skiego 43 kina (również na Ziemi Lubuskiej).
Dział Wąskiej Taśmy, przed którym leży wiel­

ka przyszłość, znajduje się w stadium organiza­
cji. Jest to film szerokości 16 mm, który zaczyna 
corafe bardziej — na wzór Ameryki — wypierać 
z obiegu taśmę normalną 35 mm, ze względu ..a 
te dwa ogromne plusy, że jest niepalny i przede 
Wszystkim oszczędnieiszy w- zużyciu materiału. 
Po organizacji w Łodzi i Krakowie, organizuje 
się Dział Wąskiej Taśmy także i w Poznaniu. 
Z 400 aparatów wąskotaśmowych znajdujących 
się na terenie naszego województwa. 95 proc, 
zaginęło, a część ich znajduje się w szkolnictwie. 
Na terenie województwa nastaniło zabezpiecze­
nie i segregacja około 1500 filmów naukowych 
poniemieckich o wysokim poziomie, z którvch 
obecnie usuwa się niemieckie napisy i udźwię­
kowienie. Dążeniem poznańskiego 0. Z. K. test, 
abv w każdym powiecie znajdował się możliwie 
jeden aoarat wąskotaśmowy, a szczególnie, żeby 
posiadały go szkoły ludowe, dając za minimalną 
opłatą ogromne usługi w ułatwianiu metod nau­
czania (zwłaszcza przyrody, historii i geografii). 
W świetlicach i kursach Oświaty Pozaszkolnej 
również Spełniłby swoją pionierską rolę.

Nasze kontaktu filmowe z zagranicą 
są coraz żywsze. Nawiązaliśmy już stosunki z 
Czechosłowaćją, Szwecją, Francją — celem wy­
miany aktualności oraz zawarliśmy specjalną 
umowę z rządem angielskim, na mocy której 
otrzymamy w najbliższym czasie kilka filmów 
brytyjskich, wyprodukowanych w czasie wojny 
i na tematach wojennych osnutych lak no. „Je­
den z naszych samolotów zaginął", „Smuts", 
„Było ich dziewięciu". „Piękna płeć" czy też 
już na naszych ekranach wyświetlaną „Srebrną 
flotę" lub „Szarego lorda". Również mamy otrzy­
mać arcyciekawe dodatki dokumentarne, śred­
nio- i długometrażowe, obrazujące miedzy .innymi 
bombardowanie Londynu przez „VI", zajęcie 
Rzymu i Paryża przez wojska alianckie oraz sen­
sacyjny przebieg całej inwazji w Normandii. 

Kina objazdowe
„Film Polski" dokonuje dużych obrotów, 

lecz cały dochód idzie na rozbudowę sieci 
kin zdewastowanych w terenie, celem jak naj­
większej popularyzacji filmu w całym społeczeń­
stwie; Funkcję tę mają spełniać przede wszyst­
kim kina objazdowe — mające docierać do od­
ległych miasteczek prowincjonalnych, ośrodków 
przemysłowych i świetlic fabrycznych. W tej 
chwili okręg poznański posiada dwa samochody 
i trzy agregatory — obsługujące północną i po­
łudniową część naszego województwa w ścisłej 
współpracy z Wojew, Urzędem Inf. i Propagan­
dy oraz Polskim Radiem. Ostatnio 40 samo­
chodów poamerykańskich zostało przeznaczonych 
dla „Filmu Polskiego", z czego 4 auta zostaną 
przeznaczone na okręg poznański, tak że ’ posia­
dając po przebudowie 6 kin objazdowych — bę­
dziemy w stanie w większych ośrodkach woje­
wództwa dawać w ciągu miesiąca dwukrotnie se­
ans filmowy. W terenie uruchamia się również 
15 stałych kin.

Jeżeli chodzi o miasto Poznań, to posiada ono 
jeszcze bardzo nikłą proporcjonalnie 'ilość kino­
teatrów (w stosunku do ilości przedwojennej). 
Powstały one jednak niemal dosłownie jak „fe­
niks z popiołów", a wybudowana własnym 
sumptem wzorowa kamera operacyjna w kinie 
„Apollo" jest dumą elektrotechników poznań­
skich, co znalazło duże wyrazy uznania w sło­
wach samego ministra Inf. i Propag. podczas jego 
podróży inspekcyjnej.

Tych informacyj udzielił przedstawicielom pra­
sy ob. Lech Jeszka, dyrektor poznańskiego od­
działu O. Z. K.

„Film Polski" wszedł na nowe drogi realizacji 
poważnych i na daleką metę nakreślonych pla­
nów, które dla popularyzacji kultury wśród sze­
rokich mas mogą się stać przełomowe i decy­
dujące. •

Refleksje
Na koniec kilka uwag krytycznych: Największy 

czas, aby „Film Polski" zaczął realizować swoje na 
daleką metę zakreślone plany. Obcięlibyśmy wre­
szcie zobaczyć choćby jeden nowy, dobry film 
polski. I kiedy wreszcie na ekranach naszych k n 
ukażą się podobno już sprowadzone filmy angiel­
skie? Dotychczas widzieliśmy tylko jeden. Wresz 
cie należy istotnie umożliwić pracującym, a mało 
zarabiającym bywanie'w kinach. Bo dopiero wte­
dy spełnią one swoją rolę. Teodor Śgiiełowski.

Lasy Synkliny
Bielawa, w styczniu.

Mocno stanąłem na tej piastowskiej ziemicy. 
dorzucając jedną bryłkę zlepiszcza do nowej bu­
dowy. Prastara polska dzielnica, jakże zmieniła 
swój wygląd. Tam, gdzie na kwiecistych łąkach 
dolin, chaty góralskie rozsiedziały się od dawna, 
zalały lawiną murowane, nieforemne kamienice. 
W lasach głucho. Nie grają tu jak w Świętokrzy­
skich Górach i na Podkarpaciu ptasie kapele. 
Ptactwo nie umiało, czy nie ćhciało śpiewać na 
rozkaz i wyniosło się; pozostała tylko muzyka 
w restauracjach przy piwie. Bez ptaków las się 
wydaje pustkowiem. Nie chrzęszczą'po zaroślach 
pogwizdujące kosy, szpaki; nie spotka się wszędo­
bylskiej zięby, nie odezwie się nigdzie stukający, 
ciekawy dzięcioł, nie zakwili sikorka. Na rozkaz 
kiedyś po konarach drzew rozwieszono wiele 
gniazd skrzynkowych dla ptaków, ale ptactwo nie 
zamieszkało tych chatek, ho może nie podesłała 
ich pieściwa ręka. L prawie wszystkie gniazda leżą 
na ziemi, pogardzone, rozdarte przez wiatry. Bru­
talnością przyrody nie nagnie się. Do przyrody 
trzeba umieć podejść, tak jak doi dziecka: z mi­
łością, z podarkiem.

Pańska fantazja sprowadziła w las z dalekiej 
Sycylii i Korsyki bArany-muflony dla zadowoł- 
nienia swej próżności. Zdeptały orne cienką war­
stwę próchnicy, do cna wydeptały i wygryzły sa- 
mosiewy, nie zobaczy się nawet nigdzie mrowiśka

Drzewostany uległy tak zasadniczej zmianie, że 
zrekonstruowanie pierwotnego typu boru sudec­
kiego napotyka na duże trudności.

Jak okiem sięgnąć: młodniki. Starodrzewia 
zupełny brak. Jodła wypleniona doszczętnie. Pod 
siekierę w kolejności szły drągowiny. Jest tam 
jeszcze na szczycie parę' siedemdziesięcioletnich 
jodeł i huków, zadumanych o rodzie, który wygi­
nął, jest jeszcze niżej modrzew sudecki, ale pra-

Dzień we Wrocławiu
Nasza maszyna (tak się teraz mówi, a nie jal: 

dawniej: samochód) wpadła na przedmieście Wro­
cławia, Karłowice, niczym „Złota Strzała" mjr. 
Segrave. Czekamy na „obraz zniszczeń". Gdzie 
tam! Ani śladu. Domy stoją, wystawy oświetlone, 
ruch. Ba, człowiek z pozorów zwykł sądzić i 
wtedy też sąd jego jest mylny. Parę ulic, jakiś 
placyk i już inne ulice. „Festung Breslau", miasto, 
które zdobyło się na długie tygodnie zaciekłej, ale 
idiotyzmem podyktowanej obrony, leży literalnie 
w gruzach.

Trzeba, chodząc po ruinach, przenieść się jakoby 
do owych tygodni, kiedy parę , tysięcy obrońców 
Wrocławia próbowało „przechylić" urwaną już 
szalę zwycięstwa na swoją stronę. Co tu się działo!

Choćby owo zbudowane w samym centrum lot­
nisko, powstałe na miejscu umyślnie zburzonej 
wielkomiejskiej dzielnicy rękami Polaków, Belgów, 
Rosjan ozy Rumunów. Rollfeld, bo tak się do dziś 
ten plac określa, jest o ironio, zbiorowiskiem han­
dlarzy różnego autoramentu.

Niemców sporo. Kupiłem wazonik kryształowy 
za... 5 zł. To taki pół-szaber, bo za psie grosze i 
w dodatku dla mojego prywatnego użytku.

•
Niemców sporo. Rozmawiałem z nimi, gdzie się 

dało. Interesujące rozmowy. Jedną w skrócie przy­
taczam.

Rok temu stworzono Milicję Obywatelską w Po­
znaniu. Do jej szeregów poszli ludzie ideowi i 
wartościowi, ale także i tacy, którzy kierowali się 
tylko niskimi pobudkami. Wkrótce już okazała się 
potrzeba czystki, którą też Komendant Wojewódz­
ki mjr Paszta przeprowadził, usuwając elementy 
niepożądane, W ich miejsce zwerbowano nowych 
ludzi, a dla postawienia służby milicyjnej na od-, 
powiednim poziomie, stworzono Szkołę Milicyjną.

Szkoła poznańska rozpoczęła swą pracę już w 
końcu lutego ub. roku, mając do dyspozycji zaled­
wie trzech instruktorów. Kierownictwo i pierwsi 
uczniowie nie zrazili się trudnościami. Pracę roz­
poczęto bez stołów i ławek, uczniowie siedzieli nie­
raz na podłodze. W wolnych chwilach „fabryko­
wano" potrzebne sprzęty. Dziś każda sala wykła­
dowa ina już potrzebną ilość ławek i stołów, a w 
sypialniach znajdujemy piętrowe łóżka.

Obecnie kończy się w szkole piąty z kolei kurs 
milicyjny trwający, tak jak poprzednie, 6 tygodni? 
a obejmujący 200 kursistów. Poprzednio ukończo­
no trzy kursy służby ruchu ulicznego, na których 
wyszkolono 450 milicjantów. Każdy kurs jest po­
dzielony na trzy sekcje — śledczą, polityczno-wy- 
chowawczą i służby zewnętrznej. Komendy powia­
towe muszą przysyłać każdorazowo po 7 ludzi, a 
poznański pluton konny 2—3. Do tej pory wysz­
kolono więc tysiąc milicjantów na ogólną liczbę 
6 tysięcy.

Nauka na kursie obejmuje dziennie osiem go­
dzin wykładów teoretycznych i ćwiczeń praktycz­
nych oraz 5 godzin nauki własnej. W czasie tego 
terminu. 5-cio godzinnego musi każdy milicjant wy­
uczyć się materiału wyłożonego na lekcji. Dla 
ułatwienia nauki własnej podzielono poszczególne 
sekcje na grupy po 10 milicjantów i każdą grupą 
kieruje jeden ze zdolniejszych uczniów. Wykła­
dowcami na kursie są instruktorzy W. P., oficero­
wie i podoficerowie M. O., sędziowie i prokurato- 
rowie Sądu Okręgowego i Wojskowego oraz przed­
stawiciele partyj politycznych.

Milicjanci, przebywający w szkole, a nie otrzy­
mujący żadnych przepustek z uwagi na naVvał pra­
cy, nie są pozbawieni wygód i rozrywek kultural­
nych. Co trzy dni odbywają się wieczory świetli­
cowe, a prawie w każdą niedzielę urządzają ucz­
niowie przedstawienia amatorskie. W niedzielę i 
dni świąteczne przed południem udają się milic­
janci gremialnie do kościoła, a następnie na za­
wody sportowe lub na zakupione przez komendę 
przedstawienie kinowe. Dodać należy, że świetli­
ca szkoły milicyjnej i każda sala mieszkalna ob­
fitują w najnowsze wydania gazet, a ponadto każ­
dy kursista ma możność korzystania z biblioteki

— Czy byliście tu w czasie wojny?
— Tak?
— Jak się wam wiodło?
— Nieźle.
— A teraz: lepiej czy gorzej?
— Gorzej.
— To za Hitlera było dobrze,— prawda?
— Nie.
Ta nielogiczna odpowiedź nie mogła mnie^za- 

dowolić — to prawda. Ale najaśniła mi w całej 
okazałości ów koniecznością podyktowany kom­
pleks niewinności o bardzo wątpliwej wartości.

Podobno na 140 tysięcy Niemców, zamieszkałych 
w Wrocławiu, tylko 60 tysięcy zgłosiło chęć wy­
jazdu do Rzeszy. A reszta...? Reszta czeka na kon­
ferencję pokojową, która przywróci. Wrocław 
„dem deutsfchen Reich". Siedzą więc sobie w Wro­
cławiu, sprzedają wazoniki po pięć złotych, dzieci 
ich wyciągają rękę na ulicach (bitte ein Zloty) i 
czekają zmiłowania.

taką pracą. Uprzątając gruzy z ulic miasta 
ją sobie cegły w myśl zasady „co godzinę 
kę" (czytaj cegłę). Mdłości mnie braty 
widok.

„Es wird in hundert Jahren auch nici 
gebaut .

A*^,” d,° te?°’ szk°Pie- Pracuj tak, jakb 
miał Wrocław być zupełnie odbudowany.

szkolnej, zawierającej ciekawe książki beletry­
styczne i broszury o charakterze polityczno-wycho- 
wawczym. Zrozumiałą jest rzeczą, że czytanie ksią­
żek jest możliwe tylko w dni świąteczne, lub w 
czasie wieczorów świetlicowych, Niezależnie od 
tych wszystkich urożmaiceń, wprowadzających nie­
co ożywienia w naogół jednostajne życie uczest­
nika kursu milicyjnego, każda sekcja redaguje we 
własnym zakresie gazetkę ścienną, umieszczoną w 
sali wykładowej danej grupy.

Otrzymywanie miesięcznego wynagrodzenia, 
przydziałów żywnościowych i zapewnienie opieki 
lekarskiej umożliwia każdorazowym uczestnikom 
kursów milicyjnych spokojny byt. Miejscowy le­
karz przeprowadza co pewien okres czasu bada­
nie wszystkich kursistów,' a niezupełnie, zdrowi 
otrzymują pomieszczenie w izbie chorych.

Czas trwania kursu jest nie tylko prohleżem 
zdolności milicjanta, ale również okresem bada­
nia jego charakteru. Obserwowanie ucznia przez 
przeciąg 6-ciu tygodni pozwala instruktorom okre­
ślić dokładnie czy dana jednostka stanowi dobry 
materiał na milicjanta. Ludzi nieodpowiednich, 
wykazujących niechęć do nauki lub posiadających 
złe skłonności, z których uczeń nie wykazuje po­
prawy, usuwa się po ukończeniu szkoły z szere­
gów milicji. Szczególnie dobrych uczniów przed­
stawia się do awansu w Warszawie, a następn e 
wysyła się ich w teren na lepsze stanowiska. Bez- 
naganna praca w terenie i dobre postępy powodu­
ją wysłanie milicjanta do szkoły oficerskiej w Ło­
dzi. Poznańska szkoła może się poszczycić tym, 
że z ostatniego kursu awansowało 50-ciu milicjan­
tów, a na szkołę oficerską wysłano 25-ciu.

Reasumując wszelkie uwagi dotyczące poznań­
skiej szkoły milicyjnej należy zaznaczyć, że woj­
skowy rygor, systematyczne wykłady, chęć ucz-< 
niów i wysiłek instruktorów, kształcą szeregi strój 
żów bezpieczeństwa, urabiając równocześnie ich 
charaktery, stawiając uczniów na poziomie god­
nym milicjanta. Nie od rzeczy będzie nadmienić, 
że poznańska szkoła milicyjna rywalizuje obecnie 
ze szkołą katowicką.

Wydajną pomoc okazuje szkole referat politycz- 
no-wychowawczy Komendy Wojewódzkiej oraz 
komendant mjr Paszta który nieraz spędza z ku'-, 
sistami kilka godzin wykładając materiał objęty 
programem lub prowadząc dyskusje na wieczorach 
świetlicowych. Niemniejsze uznanie należy się 
obecnemu komendantowi szkoły ppor. Idziakowi i 
jego zastępcy ppor. Jarnjolińskiemu oraz wszyst­
kim wykładowcom, dzięki którym szkoła stoi na 
wskazanym poziomie i w zupełności spełnia swoje 
zadanie. . Eugeniusz Cofta .

Śródsudeckiej
starego typu boru niema. Z lasem stało się to si­
mo co z dolnośląskim, słowiańskim naroden. 
Wszystko sztuczne. Inaczej tutaj wykonuje się 
czyszczenia upraw. U nas usuwa się z upraw iwę, 
osikę i głuszącą brzozę, ‘podkrzesywanie stosuje 
się tylko w sporadycznych wypadkach, wykorzy­
stując indywidualną siłę wzrostu do uformowa­
nia się prawidłowej strzały. Tu nie: podkrzesywa­
nie jest regułą, bezmyślnie podcina się pogryzio­
ne przez muflony 20-letnie klony, jawory i jesio­
ny, zostawia się iwę a jarzębiny tej krasnej tre­
ści lasów nie spotyka się wcale.

A krajobrazowo góry tu są przepiękne. Sowie 
Góry. Pewne podobieństwo do Księżycowych Gór. 
Najstarsze w Europie trzony gnejsowe wygasłych 
wulkanów. Pasma porozdzierane, pofałdowane na 
setkę kopie i stożków. Gdzieniegdzie ostro rysuje 
się późniejszy wylew bazaltu, ścięty w desen-'e. 
Używa sobię w tych fałdach wiatr do syta, walą 
się w las burze śniegowe, gdy chmury opadną w 
góry i ćma znagła zalegnie. Runą wtedy z łomo­
tem na ziemię postękując poskręcane i połamane 
gniazda świerkowe, zduszą się w śniegowym wirze 
płaty upraw.

A zatem zakasać rękawy i do pracy. A' pracy 
huk i trzeba do niej koledzy leśnicy przystąpić 
z wielką miłością w sercach. Bo niemiecki leśnik 
pracował tu poprzednio bezmyślnie. Nigdy nie 
spotkałem tak tępych pracowników. Jednego się 
tylko nauczyli dobrze i tu należy się im uznanie, 
— to sadzić świerka.

Tak Jezusioku dałeś nam, bo dałeś, ale mógł­
byś był dać lepse, ale my Ci tu tak las wyrych- 
tujemy, że i świętego Franciszka robactwo sie 
pozlatuje i Twój święty jeleń wróci pospacerować 
se w cieniu.

Inż. Julian Nowakowski, nadleśniczy

Wydziale Budowlany m. Wrocławia! Pilnujcie 
ich, patrzcie im na ręce, bo was kiwają w łobu­
zerski-sposób. Zaręczam, że się w duchu z was 
śmieją. Pilnujcie ich, popędzajcie „die Nation der 
Arbeit".

Tymczasem Polacy pracują fz wyjątkiem tycK 
handlujących na lotnisku) bardzo solidnie i wy­
dajnie. Przykładem tego jest imponujący wynik 
Państwowej Fabryki Wagonów we Wrocławiu, 
która wyprodukowała 100 węglarek, które już dziś 
wożą polski węgiel do polskich miast i ku polskie­
mu morzu.

Wychodzący we Wrocławiu dziennik „Pionier" 
żywo i inteligentnie redagowany, jest odbiciem 
pionierskiej pracy ludzi, którzy z zakasanymi rę­
kami starają się dźwignąć miasto z ruin.

Życie kulturalne opiera się na teatrze, który 
kierowany sprawną, doświadczoną ręką dyr. Teo­
fila Trzcińskiego, żywym, polskim słowem rozi 
brzmiewa w murach cudem ocalałego gmachu,

„Wanddrer" opity benzyną i oliwą wiezie nas 
z powrotem do Poznania. Podjeżdżamy ku byłej 
granicy. Smutno nam na widok leżących odłogiem 
pól. Ludzi, ludzi nam potrzeba i to już, szybko, 
jak najszybciej. Mijamy granicę. Wiosenny luty 
zefirkiem marszczy zielone zboża. Rośnie chleb. 
Oby rósł też i na Dolnym Śląsku, który produkuje 
w swej stolicy — we Wrocławiu — 8 węgiarek 
dziennie. Będzie ich produkował więcej.

Tad, H, Nowak
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Czwartek, dnia 7 lutego 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Romualda.
Kalendarz słowiański — Subislawa.

W góry, w góry miły bracie!
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" przy 

pomocy Harcerskiego Kota Miłośników Tatr or­
ganizuje 5-ciodniową wycieczkę w góry Karkono­
sze do miejscowości Karpacz u podnóża Śnieżki 
pow. Jelenia Góra wojew. Dolno-Śląskie.

Opłata dla członków „Czytelnika" wynosić bę­
dzie zł 600,— dla nieczłonków zł 1 200,— włącz­
nie z kosztami przejazdu, całodziennego utrzy­
mania i pobytu w komfortowym pensjonacie.

Sprzęt jak: narty, sanetzki i bobslej — na 
miejscu.

.Wyjazd nastąpi dnia 26 bm. o godz. 20-tej, 
przyjazd 6-go III. 46.

Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 18 bm. w 
Redakcji „Głosu Wielkopolskiego", ul. Wyspiań­
skiego 10, I ptr. Wydział Organizacyjny.

Prezydent nie skorzystał z prawa łaski
(lk) Wobec skazanego w dniu 16 stycznia br. 

na karę śmierci przez Specjalny Sąd Karny w 
Poznaniu Edwarda Bielawskiego (vel Bilawsky) 
ob. Prezydent K. R. N. nie skorzystał z przy­
sługującego mu prawda laski. Wyrok postanie 
wykonany w najbliższych dniach.

Zaszczytne zaproszenie
Szwajcarskie Towarzystwo Chemiczne zapro­

siło poznańskiego uczonego prof.- Uniwersytetu 
Poznańskiego dr Alfonsa Krausego na swe ze­
branie zimowe w dniu 3. III. 1946 do Neuchatel 
celem wygłoszenia prelekcji na tematy naukowe. 
Prof. Krause jest wieloletnim dyrektorem Za­
kładu Chemii Nieorganicznej U. P.

Zgromadzenie młodzieży w sprawie 
Łużyc

Jutro o godz. 17 w auli A. H. odbędzie się 
pod protektoratem I. M. Rektorów, prof. dra Ste­
fana Dąbrowskiego, prof. dra Józefa Górskiego, 
inż. Bolesława Orgelbranda oraz' kuratora Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego, mgr. Strzałkowskiego 
wielkie zgromadzenie młodzieży w sprawie Łu­
życ, zorganizowane przez Akademicki Związek 
Przyjaciół Łużyc „Prołuż".

Zgromadzeniu przewodniczył będzie prezes 
Związku ob. Matyniak.

Przez gremialny udział w zgromadzeniu mło­
dzież zamanifestuje szczerą przyjaźń i pełne po­
parcie dążeń wolnościowych naszych braci zza 
Nisy.

Wreszcie masło
Wydział Aprowizacji i Handlu zawiadamia, 

że punkty rozdzielcze będą wydawać masło po 
J25 g na I. kat. odcinek 13 za miesiąc styczeń.

Na karty zaopatrzone stemplem Kur. Okr. 
Szkolnego, Dyr. Poczt i Telegrafów, Państw. 
Przedst. Traktorów i Min. Komunik, masło nie 
Pędzie wydawane.

Punkty rozdzielcze będą wydawały towar w 
miarę otrzymania go z magazynów „Społem".

Nie używać godeł państwowych 
dla celów handlowych

Ostatnio stwierdzono niejednokrotnie naduży­
wanie dla celów handlowych godła państwowego. 
W związku z tym, prezydent st. m. Poznania 
jako starosta grodzki ostrzega wszystkie oso­
by i instytucje prywatne przed używaniem w ce­
lach handlowych oraz na blankietach i szyldach 
herbu państwowego oraz herbów wojewódzkich, 
powiatowych lub gminnych związków samorządu 
terytorialnego. W ostatecznym terminie do dnia 
15 lutego 1946 r. należy bezwzględnie zaniechać 
bezprawnego używania odnośnych herbów i 
oznak władzy państwowej, samorządowej lub 
korporacji publiezno-prawnej.

Winni, niezastosowania się do powyższego w 
wyznaczonym terminie, pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności karno-administracyjnej w myśl 
art. 16 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej z dnia 13. 12. 1927 r. o godłach 
i barwach państwowych oraz o oznakach i pie­
częciach (Dz. U. R. P. Nr 2, poz. 8 z 1939 r.), 
tj. ulegną karze aresztu do 3 miesięcy i grzywnie 
do 30 00Ó,— zł albo jednej z tych kar.

Odpowiadamy siadem
P. Edmund Ruciński, Swarzędz. — „Quo vadis“ 

napisał Sienkiewicz. Oratorium „Quo vadis“ 
skomponował Nowowiejski. Wszystko w najwięk­
szym porządku. Pozostałej części listu nie rozu­
miemy.

P. Ir. Arciszewska. — Wszystko, co ma wartość 
literacką, godne jest przetłumaczenia. Radzę 
przed wyborem pracy zapytać: Biura Kontroli 
Prasy..

P. Maria Kaźmierczakowa. — Pisze pani, że re­
habilitacji nie powinno być w ogóle. Zdaje mi się, 
że niezupełnie ma pani rację. Bywają „volksdeu- 
tsche", którzy należeli do organizacji podziem­
nych i zostali z nich odkomenderowani w celach 
wywiadowczych. Ma pani ztipelną rację, jeśli cho­
dzi o tych „bez kręgosłupa", którzy dziś pragną 
wrócić na matczyne łono zdradzonej Ojczyzny. 
Opinia polska niech uważnie śledzi ich próby 
przemycenia się do społeczności polskiej. Sądy 
polskie liczą na pomoc tej opinii!

Ksiqzka i świetlica
ematem obrad kierowników Powiatowych Urzędów luf. i Prop.
Obok zagadnień ekonomicznych sprawy oświa­

towe wysuwają się dziś na czoło w procesie od­
budowy życia narodowego. Zniszczenia wojenne 
na tym polu były olbrzymie, na szczęście potra­
filiśmy wybrnąć z największych trudności powo­

jennych, i dzisiaj nasz dorobek kulturalny jest już 
wcale pokaźny. Są jednak dziedziny, których od­
budowa wymaga większego nakładu pracy i ćzasu.

Obrady odbytego w ub. piątek zjazdu kierow­
ników Pow. Urzędów Inf. i Prop. toczyły’ się wła­
śnie wokół aktualnych tematów obecnej polityki 
oświatowej. W referatach i dyskusjach poruszano 
m. in. sprawę bibliotek i akcji świetlicowej na 
terenie naszego województwa. Od niedawnego 
czasu rozpoczęła działalność przedwojenna insty­
tucja oświatowa TGL, przeprowadzając zbiórkę 
książek, które zachowały się przez okres okupa­
cji. W myśl jednak wydanych zarządzeń wszyst­
kie uratowane po wojnie książki podlegają bez­
pośrednio władzom Ministerstwa .Oświaty, dlate­
go też TCL nie ma prawa domagać się zwrotu 
bibliotek i pojedynczych książek nawet takich, 
które byty przed wojną jego własnością. W spra­
wie książek niemieckich wyjaśniono, że te dzieła, 
które ze względu na treść naukową mogą być wy­
zyskane, należy’ wydzielić i zabezpieczyć, książki 
bezwartościowe zostaną oddane na przemiał. Przy 
urządzaniu bibliotek zwrócić należy większą uwa­
gę ńa wybór książek. Każde dzieło, które znajdzie 
się na pólkach bibliotecznych, musi być gwaran­
towane pod względem swej jakości. Stwierdzono' 
rówńież, że wiele instytucyj społecznych i samo­
rządowych jest w posiadaniu tzw. „białych kru­
ków", książek cennych i wartościowych, które na­
leżałoby jak najszybciej skierować do właściwych 
placówek naukowych (Biblioteka Jagiellońska, In­
stytut Zachodni itp.).

„Czwartek literacki** młodych
Dzisiejszy ,(Czwartek“ poświęcony, będzie 

twórczości młodych, rekrutujących się z poloni­
stów U. P. Tym razem przeważać będą pióra 
prozaików: Danuty Kossowskiej i Felicji Szuster. 
Z poezjami wystąpią: Jadwiga Chmielewska- 
Krzyżaniakowa i Leszek Goliński. Recytują: ar­
tysta Teatru Nowego — Aleksander Olędzki 
oraz Halina Kowalenko i Wojciech Maciejewski. 
Słowo wstępne wygłosi docent U. P. dr Wacław 
Kubacki.

Początek „Czwartku", który odbędzie się w 
auli Akademii Handlowej przy Wałach Zygm. 
Starego 2-3, o godz. 18-tej.

W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: Mś, godrz. 18-ta —. „Straszny dnrór": jutro, 

godz. 18-ta — ,,Kraina uśmiechu".
Teatr Polski: dziś i jusfcro, godz. 18-ta — ,,We«eie”.
Teatr Nowy; dziś i jmbro, godz. 18-ta — „Peuł&jonaf we 

dworze”.
Miejski Teatr dla Młodzieży; dziś i juitr0 — *ea!tr róe‘

cizyniny.
Miejski Teatr Marionetek; dziś — teatr nieczynny; jutro, 

godz. 1‘5-ta — ,.Śpiewak leśny".
„Kukułka”, Kawiarnia „As”, pi. Wolności 4 — Wystawa 

prac Witolda Gawęckiego „Akwarele,, gwasze, rysoaki".

W kinach poznańskich:
.Apollo”;, godz, 15, 17 i 19-ta — „Pani Walewska’’; „Bał-

minlster' tańczy”.

Dyrekcja Teatru Wielkiego zwraca uwagę, źe po rozpo­
częciu uwertury nikt na widownię wpuszczeń y n ie 'będiź&e. 
Przedstawienia wieczorne rozpoczynają się punktualnie o go­
dzinie 18-tej, popołudniowe o godz. 14,30.

W Teatrze Polskim „Pan Jowialski” i „Wesele. Teatr
Polski wystawia codziennie o godz. 18-tej St. Wyspiańskiego 
„Wesele" w reżyserii Władysława Stomy, z udziałem całego 
zespołu Teatru Polskiego, oraz z występem Kazimierza Wich- 
niarza, artysty Teatru Wojska Polskiego w Łodzi, w roli 
Czepca.

Wesoła komedia Al. Fredry „Pan Jo-wialsikl’/, która w peł­
ni powodzenia zeszła z repertuaru wieczornego z powodu 
premiery „Wesela", grana będzie w piątek, sobotę i ponie­
działek 8, 9 i 11 lutego o godz. 15-tej w doborowej obsadzie 
i kapitalnej reżyserii E. Chaberskiego.

Teatr Nowy gra w dalszym ciągu codziennie o godz. 18-tej 
(w niedziele o 1’5-tej i 18-tej), cieszącą się dużyłn powodze­
niem.,. komedię Kiedrzyńskiego pt. „Pensjonat we dworze" 
w reżyserii R. Wasilewskiego.

„Hajduczek” schodzi z repertuaru. Miejski Teatr dla Mło­
dzieży wystawia w sobotę, 9 bm.. o godz. 17-tej i dwa razy 
w niedzielę, dnia 10 bm,, o godz. 15.30, i 18-tej komedię 
„Hajduczek" według powieści Sienkiewicza „Pan Wołody­
jowski". Są to ostatnie przedstawienia, po czym „Hajduczek" 
schodzi z repertuaru teatru. -W przygotowaniu bajka pt. 
„Królewna Śnieżka i siedmiu karłów".

P. Halina Wojciechowska, Oborniki. — Wier­
sze pisane serdecznie. Przyznają. Szwankuje tyl­
ko forma. .Trzeba jeszcze dużo pracy. Proszę za­
cząć od czytania dobrej poezji. Towarzyszce nie­
doli _ jeżeli to jest możliwe —- proszę przesiać 
do Szwecji serdeczne życzenia szybkiego powrotu 
do zdrowia.

Frlbes. —- Nic o tym nie wiem. Zresztą, choćby 
tak było, nie nasza to sprawa. Ale rozumiem in­
tencje, które kierowały Panem przy pisaniu tego 
listu.

E. K. z Gniezna, z ul. Sienkiewicza. — Cytuję 
taki wyjątek z wiersza łask, mi nadesłanego:

Pad! za Ojczyznę Jasiu drógi
I wiencej nie wróci do Ciebie 
Bit Niemców, bo mściciel byl srogi •
A za to dobrze bendzie mu w niebie.

Wiersz zasłużył na „wyróżnienie". Bendzie się 
Jasiu bardzo cieszył, kiedy choć maty fragment 
przeczyta w „Glosie". Pa. (thn)

Akcja oświatv dorosłych, dająca dotychczas 
bardzo pokaźne wyniki, wchodzi obecnie w sta­
dium końćowę. W związku z tym na czoło zaga­
dnień oświatowych wysuwa się sprawa rozbudo­
wy’ świetlic na terenie całej Wielkopolski. Do ak­
cji tej wciągnięta będzie część pedagogów, którzy 
wobec stopniowego likwidowania kursów oświa­
towych dla dorosłych będą mogli zająć się pracą 
w świetlicach.

Świetlica, jako placówka oświatowa, zwłaszcza 
na wsi, skupia w sobie wszystkie elementy życia 
kulturalno-rozrywkowego, które na terenie dużego 
miasta rozproszone są w'szeregu oddzielnych o- 
środków (teatr, kino, biblioteka, wystawa, kon­
cert). Znaczenie świetlicy dla wsi, szczególnie w 
okresie jesienno-zimowym jest ogromne. Lud 
wiejski odczuwa bardzo silnie chęć zaspokojenia 
swoich potrzeb w dziedzinie kulturalnej i dlatego 
rozszerzenie akcji świetlicowej i na tym odcinku 
musi stać się podstawową zasadą dzisiejszej po­
etyki oświatowej.

Szereg aktualnych spraw związanych z życiem 
świetlic poruszy! pod koniec zjazdu delegat Min. 
Inf. i Prop. ob. Óliszewski, podkreślając rolę świe­
tlicy nie tylko jako terenu wyżycia artystyczne­
go zespołu, ale jako ośrodka wychowawczo-spo- 
lecznego. Praca w świetlicach musi nawiązywać 
zawsze do aktualnych zagadnień z dziedziny go­
spodarczej, politycznej i kulturalnej.

Obrady propagandystów wielkopolskich wyka­
zały, jak duży stopień zainteresowania objawia 
społeczeństwo, gdy idzie o sprawy związane z kul­
turą i oświatą. Dlatego też spodziewać się należy, 
że jak w innvch dziedzinach tak i na odcinku na­
szego życia duchowego zdołamy w zupełności od­
robić aniszczenia wojenne, (m)

Program audycyj radiowych na piątek 8. 2. 1946.
6.55 Hymn i sysjrc&t czasu; 7.00 DzieoJiuik poramy; 7.1*5 Mu- 

zyika; 7.50 O czym pisze prasa stołeczna; 7.55 Program na dzień 
bi©źącv; 8.(W Dziennik porańmy (powtórzenie); 8.15 Muzyka 
8.25 Wiadomości bieżące; 8.30 Rady praktyczne dla słucha­
czek w oprać. Renaty Dobrowolskiej; 8.40 Muzyka; 9.00 
Przerwa; 12.00 Sygnał czzusu i artykuł aktualny; 12.10 Dzien­
nik południowy; 12.25 Program z W-wy; 12.50 Skrzynka po­
szukiwania rodź im z W-wy; 13.05 Program z W-wy; 13.30 Po­
wolne. i> szybkie tempo; 1(3.50 Muzyka rozrywkowa (płyty)?
14.55 Wiadomości bieżące; 15 00 Słynni wirtuozi w grze ze­
społowej;; 15,30 Wiersze i piosenki* 1 dla dzieci w oprać. Stani­
sława Krokowskiego z muzyka Wiktora Buchwalda; 15.45 
Komunikaty Urzędu Wojewódzkiego; 15.50 Przegląd prasy 
wielkopolskiej1; ló.OO Program z w-wy; 16.40 Przegląd co­
dzienny; 16.45 Program z W-wy; 17,16 Pablo Casala gra;
17.30 Rącik PPS; 17.45 Zachód woła... w oprać, red. Tadeu­
sza Kraszewskiego*; 18.00 Program z W-wy; 18.15 Skrzynka 
techniczna w oprać. Dyrektora Techn. Rotagł. Pozn. dra Ma­
riana Rajewskiego; 18.25 Koncert; 18.50 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin za granicą z W-wy; 19.00 Program z W-wy; 1*9.15 
Pogadanka sportowa; 19.25’ Wiadomości z Ziem Zachodnich;
19.30 Artykuł polityczny; 19.10 Dziennik wieczorny; 19.55 
Z dziejów sceny poznańskiej w oprać. Stanisława Krokow­
skiego; 20.15 Audycja konkursowa. Wykonawcy: Iza Ostoja 
(fortepian), Zofia Fig a szewska (sopran), Józef Katin (tenor); 
20,45 Turniej poetycki recytacji utworów Adama Mickiewi­
cza z W-wy; 21.00 Nadprogram; 21.15 ProgTam na dzień na­
stępny; 21.20 X audycja z cyklu „Waipomniiemia z sali kon­
certowej" w oprać, prof. Fr. Łukasiewicza z ilustracją mu­
zyczną z płyt; 22.00 Koncert; 22,30 Program z W-wy; 22.40 
Muzyka; 22.45 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego;
22.55 Przegląd prasy zagranicznej; 23.00 Skrzynka poszuki­
wania rodzin..

KOMUNIKATY
Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu zawia­

damia. że od dnia 1 lutego br. zobowiązane są 
wszystkie, punkty rozdzielcze naklejać odcinki 
kart żywnościowych i umieszczać na zestawie­
niach oddzielnie kategoriami i miesiącami.

Jednocześnie podaje się do wiadomości, że osta­
teczny termin do rozliczania się z odcinków kart 
żywnościowych za rok 1945 upływa z dniem 28 
lutego 46 r. Po upływie tego terminu odcinków 
tych więcej przyjmować się nie będzie.

Rozliczać należy się przy ul. Kantaka 2, III ptr. 
pokój 9.

Zarząd A. Z. W. M. „Życie" zawiadamia, że w cz*w*arfek, 
diniia 7 ‘bm. o godz. 17-tej rozpoczynają się Mocje ws-zy-Moich 
grup w następujących salach Collegium Marianom: grupa A 
— sala 2i grupa B'_ sala 3; grupa C — sala 9i grapa D — 
sala 5. f

Departament Lotnictwa Cywilnego, Ośrodek Lotniczy w 
Poznaniu, zawiadamia^ że rozdanie świadectw z III kursu 
teoretycznego pilotażu szybowcowego odbędzie się dnia 8-go 
lutego o godzinie 16-tej w świetlicy przy ul. Kolejowej 4 a.

Kto z szeregowych lub oficerów z 56 p. p. z Krotoszyna 
w 1939 r. brał udział w walkach koło Łęczycy i wiedziałby 
co się stało z Marcinkowskim Kazi mi er zera ur. w Il9>li6 r. 
Wiadomość do P. C. K. Poznań, pi. Asnyka 5.

PCK poszukuje: ob. Urbańskiego Wojciecha, nr. 1914 r„ 
który oowrócił z Hamburga i widziany był w Poznaniu; o>. 
Mieloch Cecylii z d. Jeziorskiej, zam. dawn. w Poznaniu, ul. 
Małe Garbary 13/14, która pracowała w fabryce Cegielskie­
go; ob. Sławińskiej z Poznania, która w czasie okupacji* 
mieszkała w Warszawie, ul. Piusa XI 14 a; ob. Supińskiej 
Zofii, zam. dawn. w Warszawie, ul. Słupecka_4, obecnie po­
dobno mieszka w Poznaniu (ma korespondencję z Teheranu); 
ob. Tabińskiej Wandy z d. Sikorskiej z córką Danutą i Mi­
rosławą, urzędniczkę pocztową z Tłumacza, woj/, stanisła­
wowskie, ewentl. repatriowaną do woj. poznańskiego; ob 
Rzyczkowskiej Jadwigi, ur. 18?9 r. z Poznania; ob. Perkow­
skiego Jakóba, ur. 1882 r. z Poznania; ob. Demskiego Mi­
chała, który podobno znajduje się w Poznaniu lub okolicy; 
ob. Sekundy Marii i Nochczyńskiej Czesławy z Poznania; ob. 
Stankiewicz Joanny ur. 1923 z Majdaua Pień lackiego za Bu­
giem, która we wnześniu 1945 r. powróciła z Niemiec i wi­
dziana była w Poznaniu.

Informacje do PCK Poznań, Asnyka 5.
PCK poszukuje osób, które mogłyby udzieKć informacji 

o dalszym losie b. więźnia ob. Młokosie wieża Kazimierza, 
który ewakuowany z Żabikowa dotarł rzekomo do Buchen- 
waldu.

Informacje do PCK Po-znań, Asnyka 5.,
PCK, w swej akcji poszukiwania zaginionych, potrzebuje 

książkę wydaną przez Niemców — „Ortsverzeichnis des 
Reichsgaues Wartheland". Wiele osób z zagranicy i byłego 
GG z konieczności potsługuj*e się jeszcze niemieckimi na­
zwami miejscowości, nie wiedząc jak one brzmią po polsku. 
Kto z posiadających to wydawnictwo mógłby j-e ofiarować 
PCK? Doręczyć prosimy na pl. Asnyka 5 parter, pokój 3 
(archiwum).

Zarząd Miejski miasta Poznania podaje do wiadomości, źe 
w notatce o n*owvch godzinach w (handlu, zamieszczonej w 
n-rze 30 „Głosu Wielkopolskiego" zakradł się błąd, który 
prostujemy. — Odnośne zdanie winno brzmieć: dla kwiaciarń 
w niedziele i łwięta od 8-mej do 10-tej, a nie dla kawiarń.

Zebrania w dniu 8. lutego 1946 r.
Poznańskie Tow. Lekarskie — godz. 18-ta W sald Kliniki 

Dermatologicznej (Szpital Miejski) ul. Szkolna.

7 esfrady
„Kar * nawał44

Pod tym kalamburowym tytułem ,,Kukułka po­
znańska zaprezentowała swój drugi program po 
.przesileniu gabinetu' spowodowanym wyjazdem 
Romana Kołonieckiego i Stefana Sojeckiego do 
Warszawy. „Wdowieństwo'' to nie daje si? na ra­
zie „Kukułce" we znaki, a poczyna się ona opie­
rać na nowych silnych filarach, którymi okazują 
się Stefan Drewicz, Stanisław Strugarek i Zenon 
Laurentowski.

Ostatni program — jakkolwiek w porównaniu 
z poprzednim, wybitnie satyrycznym, miał raczej 
charakter literacki dzięki poezji Wojciecha Bą­
ka — okazał się również ciekawym i umiejętnie 
skomponowanym. U słyszeliśmy znakomitą pieś­
niarkę łódzką Karię Życzkowską, a dalej nowego 
recytatora „Kukułki" w postaci znanego artysty 
Teatru Nowego — Aleksandra Olędzkiego. Jeśli 
do wybornej konferansjerki z niezawodnymi mono­
logami — Stasia Strugarka, dodamy pomysłową 
makietę mistrza Gawęckiego wraz z urządzoną 
przezeń w lokalu „Kukułki" bogatą wystawą wła­
snych prac (rysunki,''akwarele) — będziemy mieli 
pełny obraz tych inowacyj, których jeszcze szereg 
planuje kierownictwo klubu literackiego.

Nowa debiutantka wokalna „Kukułki" — która 
przybyła na gościnne występy z Łodzi' wspólnie 
z artystą dramatycznym Wichniarzem — przedsta­
wiła wysoki kunszt inteligentnej' śpiewaczki o cie­
kawej koloraturze w interpretacji pełne/ wdzięku 
i swobody.

Aleksander Olędzki reprezentuje typ dojrzałego 
i doświadczonego recytatora, nie zadowalającego 
się tylko formalną poprawnością dykcji. Interesu­
jący felieton Tad. Kraszewskiego, ilustrujący hi­
storię „muzy kukulczanef w Poznaniu oraz Ju- 
randota groteskowe „2. czego ludzie żyją" i kapi­
talny „High lite" — w ustach Olędzkiego nabie­
rały specjalnie żywych rumieńców. Stanisław Stru­
garek, nawiązując do przedstawienia „Pana Jo- 
wialskiego" dal doskonałą stylowo i aktorsko ga­
wędę. Tadeusz Henryk Nowak wykazał sprytnie 
„mądrość narodów" w dowcipnie przetranspono­
wanych starych przysłowiach na aktualne akcen­
ty. Widać u niego stale krzepnięcie błyskotliwej 
formy humoru, co wykazał również Zenon Lau­
rentowski w dobrze wypointowanej „Sielance pana 
Franka" i tytułowym „Kar — nawale". „Wstęp do 
bajek" — pióra Drewicza także oryginalny w pa­
raleli z Krasickim.

Całość programu spiął klamrą przedniego dow­
cipu Stanisław Strugarek po raz pierwszy w roli 
konferansjera. Teodor Śmiełowski

Ze sportu
Warta przegrywa z ASO 6 :8 

i remisuje z repr. miasta Brna 8:8
Drużyna Pięściarska Warty w czasie tournee 

po Czechosłowacji w pierwszym spotkaniu od­
niosła porażkę z drużyną Czechosłowacji ASO 
Ołomuniec w stosunku 6 : 8. Wyniki techniczne 
były następujące:

W walce nadprogramowej w wadze ciężkiej 
Klimecki (W) wygrał na punkty z Netuką 
(ASO).

W pierwszej walce programowej:
W wadze muszej: Kordylewski (W) pokonał 

na punkty Mikulka (ASO).
W wadze koguciej: Sęk II (W) uległ na punkty 

Draganowi (ASO).
W wadze piórkowej: reprezentacyjny bokser 

Czechosłowacji „Nawratił" (ASO) zwyciężył na 
punkty po ładnej walce Rogalskiego (W).

W pierwszej walce w wadze lekkiej: Koziołek 
(W) zwycięża po dużej przewadze w 3-ch star­
ciach Ambroza (ASO).

W dublowanej walce wagi lekkiej: Vogt (W) 
przegrywa na punkty z Nedwedem, (ASO).

W walce pólśredniej: Kostka (ASO) zwycięża 
w 3-cim starciu'przez k. o. Sęka I (W.).

W wadze średniej: Skoudrzik (ASO) zadaje 
w 2-gim starciu cios nieprawidłowy (według orze­
czenia Polaków i lekarza), po którym Sobczak 
(W) zostaje wyliczony. Sędziowie jednak uwa­
żają cios za prawidłowy. Wobec sprzeczności 
zdań walka ta została unieważniona.

W walce półciężkiej: Szymura (W) wygrał wy­
soko na punkty z Riszawym (ASO).

W dniu 3 lutego drużyna „Warty" rozstrzygnę­
ła jeszcze jedno spotkanie z pięściarzami Cze­
chosłowacji. W meczu tym „Warciarze" zremi­
sowali z reprezentacja miasta Brna* w stosunku 
8:8.

Bliższe szczegóły tego meczu, jak i wynik me­
czu z dnia 5 bm. oraz wynik nowo zakontrakto­
wanego przez kierownictwo „Warty" meczu na 
dzień 7 bm. z reprezentacją miasta Pardubice, 
podamy w poniedziałkowym numerze „Głosu 
Wielkopolskiego" w „Życiu Sportowym".

PIŁKA NOŻNA
Admira — H. C. P. Zaw-ódv towarzyski w piłkę n<oźną od­

będą saę w niedzielę, 10. bm., o god-z. 11-tej na boisku 
„Arena", al. Reymon-ta.

Pozn. Okr. Zw. Piłki Nożnej. W dniu 8 bm. od godz. 18—20 
odbywa się zaęwawa zimowa wyznaczonych przez kaoitana 
POZPN-u nilkarzy w szkole p«rzy ul. Berwińskiego. Wyzna­
czonych piłkarzy uprasza się o punktualne przybycie. Powyż­
sza zaprawa odbywa się pod przewodnictwem ob. mgr. M. 
Balcera.

Krąg Starszoharcerski przy 2 P. D. H. im. Kazimierza Wiel­
kiego — Poznań, Śródka zaprasza swych członków oraz 
wszystkich b. człocfków i sympatyków, na „Wieczorek ta­
neczny" który odbędzie się, dnia 10 lutego br., w salo Domu 
Pocztowca:, przy al. Marcinkowskiego 20. — Początek o go­
dzinie 14-tej. — Wstęp- 30,— zł. — Zaproszenia odbierać 
można na harcówce w Szkole na Śródce oraz u ob. Kozłow­
skiego, skład papieru, Śródka.

Dziś, o godz. 17-tej w sali Teatru dia Młodzieży, ul. św. Marcin 8 odczyt prof. dra Zygmunta Lisowskiego pt.

„O nowym prawie małżeńskim"
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(c) Poznański Sąd Specjalny rozpatrywał w 
ukro. sprawę obywatela polskiego Sylwestra 

. -Majewskiego, kelnera z zawodu, który w czasie 
i okupacji znęcał się nad Polakami jako strażnik 

fabryczny w f-mie AFA w Poznaniu. Akt oskarże­
nia zarzucał Majewskiemu, że bił Polaków palką 
gumową, wypędzał ich zimą boso na śnieg, badał 
paczki żywnościowe, zabierając z nich tytoń, chleb 
i inne artykuły. Ponadto oskarżony budził w nocy 
Polaków, zamieszkujących obóz dla zamiejscowych 
i przeprowadzał z nimi męczącą gimnastykę, a w 
w wielu wypadkach spowodował wysłanie praco­
wników do obozu karnego w Źabikowie.

Rozprawa zakończyła się wydaniem wyroku 
śmierci, a odbyła się dłatego w'Szamotułach, że 
większość świadków tam mieszka.
OBORNIKI

Banda złodziejska pod kluczem
Imo) Od dłuższego czasu ludność powiatu obor­

nickiego nękana była zuchwałymi napadami rabun­
kowymi dokonywanymi przez nieuchwytnych ban­
dytów. Komendant posterunku M. O. Oborniki- 
Obwód Majerowicz. napotykał na duże trudności, 
gdyż banda potrafiła za sobą zacierać ślady. Wy­
siłki milicjantów odniosły jednak pożądany 
skutek.

W dniu 7 stycznia ujęto Golona Kazimierza, Sta­
chowiaka Wacława, Musiałowskiego Ignacego oraz 
Musiałowskiego Józefa, z których ostatni, posiadał 
broń palną.

Jak się okazało banda ta dokonywała przede : 
wszystkim kradzieży trzody chlewnej a także wła- 1 
mań do mieszkań prywatnych i sklepów żywno- ’ 
ściowych. W czasie dokonywanych włamań Musia- 1 
łowski Józef stał na czatach z bronią w ręku pod- ; 
czas gdy pozostali bandyci plądrowali wnętrza. : 
Banda, dzięki sprawności milicjantów i ich ko- 1 
menda,nta, oddana została do dyspozycji Sądu 1 
Grodzkiego w Obornikach, celem prowadzenia z 
dalszego śledztwa. I c

pod kierownictwem tow. inż. Sroczyńskiego i se­
kretarza Alfonsa Warczyńskiego, w sali stołówki 
fabrycznej, zorganizował drugą w bież, karnawale 
zabawę taneczną, przeznaczając część dochodu na 
rzecz Opieki Społecznej.

Zabawa w miłym nastroju trwała do białego 
dnia. nad.

GORZÓW
• Z inicjatywy Powiatowego Referatu Kultury 

i Sztuki w Gorzowie wystawił Teatr Miejski z 
Gorzowa sztukę Korzeniowskiego „Stary kawa­
ler" w dniu 19 stycznia w mieście Witnicy. Rólę 
tytułową kreował dyr. Barwiński.

Była to pierwsza impfeza o poważnym poziomie 
artystycznym, którą to miasto kresowe oglądało.

Projektowane są dalsze występy teatru gorzow­
skiego w powiecie, t nad.
ZAGÓRZE

* Wilnianie pracują na Pomorzu Zachodnim. 
Jak nas informuje kierownik pow. Biura Rolnego 
na terenie powiatu Zagórze osiedliło się kilkaset 
rodzin zza Bugu. W czterech zwartych groma­
dach osiedlili się wilnianie. Naprawdę, milo 
stwierdzić, że na tych nowych terenach, rolnicy 
ci potrafili zorganizować doskonale przydzielone 
im gospodarstwa, tak dalece, że w stu procen­
tach uprawili przydzielone im grunty, bez żadnej 
pomocy. Poza tym przenieśli na tutejsze tereny 
swój przemysł ludowy, przywieźli ze sobą koło­
wrotki, len, konopie i wełnę, budują sobie krosna 
i przystąpili do wyrobu płótna i materiałów, prze­
mysł ten należy otoczyć odpowiednią opieką, za­
bezpieczając odpowiednią ilość nasienia lnu, któ­
rego na razie nie ma w dostatecznej ilości. Uświa­
domienie zawodowe i patriotyczne tych ludzi 
jest bodźcem do wytężonej pracy, której rezul­
taty są widoczne i godne naśladowania. Wilnia­
nie na terenie pow. Zagórze budują nowy Lisków.

zjum PkUpiecKim i Eiceum Handlowym — w tym 
ostatnim pierwsze w ogóle. Prócz'delegata ku­
ratorium szkolnego wizytatora Kotowicza obecny 
był przy egzaminach ustnych prezydent m. Gnie­
zna Br. Kubacki.

Kandydaci wykazali mimo przerwy okupacyjnej 
oraz trudnych warunków, w jakich szkoła pra­
cowała, prawdziwą dojrzałość, oraz opanowanie 
obowiązującego materiału.

Dobre wyniki egzaminów znalazły uznanie w 
przemówieniu delegata Kotowicza.

— Inspektor pracy 61 obwodu wezwał wszyst­
kich rzeźników i piekarzy do poddania pracowni­
ków badaniu przez lekarza miejskiego celem usta­
lenia stanu ich zdrowia i stwierdzenia czy nie 
są chorzy na choroby zakaźne. Poza tym zakladv, 
zatrudniające młodocianych od lat 15 do 18 zobo­
wiązane są zgłosić ich do lekarza Ubezpieczalni 
Społecznej dla zbadania, czy stan ich zdrowia nie 
jest narażony przy wykonywaniu zawodu.
“ Zaginął chłopiec. 8-letni Włodzimierz La- 

biak z Niechanowa, pow. Gniezno (włosy jasno- 
blond, oczy niebieskie — na nosie blizna). Miał 
na sobie granatowe ubranko i zielony płaszczyk, 
oraz czapkę narciarską. Obuwie wysokie, sznu­
rowane.

— Poświęcenie nowej siedziby P. C. K. Nowe 
lokale oddziału gnieźnieńskiego P. C. K. mieszczą 
się nie w hotelu Europejskim, jak dotychczas.

W sobotę, 2 fortago 1946, zamarł po krótkich i cłęź- 
kich cierpieniach, nasz kochamy ojciec, dziadek a wu­
jek, śp.

lekarz weterynarii, emerytowany dyrekt<hr Stadniny 
Państwowej w Janowie Podlaskim i Gnieźnie, 

złnarl dnia 3 krtego 1946 r., pochowamy na cmentarzm
w Głównej

Naboźeaistwo żałobne odbęd-zńe się d®ia 8 Lutego br. 
o godlz, 9-tej w kościele przy RymLu Wildeokim.
3874 Córka.

W trzecią bolesną rocznicę śmierci śp.

Władysława Kurczewskiego
•lego na wygnaniu w Ostrowcu Świętokrzyskim i za spokój duszy żony jego śp.

dnieli z Dybizbańskich Kurczewskiej
■awione zostanie nabożeństwo żałobne w kolegiacie farnej dnia 
tego o godz. 9-tej o czym zawiadamiają

rodzina
oraz wdzięczni pracownicy firmy WUKA

mistrz krawiecki.
Pogrzeb odbędizię sitę w piątek, 8 bro,, o godtz. 10,2 

z kapflifcy na cmentarzu w Dębcu.
W cłęźtkim smutku pogrążeni

3999 dzieci, wnuczek i rodzina.

Wszystkim krewnym i znaijomym!, którzy oddali 
ostatnią przysługę mojemu najdiroższemu mężowi, śp. W drugą bolesną rocznicę śmierci naijukochańtszego 

męt a, syna, brata, zięcia i szwagra, śp.

kopca
zamęczonego w obozie koncentracyjnym Mauthausen 
odprawiona zostanie za spokój Jego duszy

mssa &w»
w sobotę. 9 lud ego, o godzinie 8-niaj w kościele 
Zmartwychwstańców przy Ryr.kiu WśMeckńan.

W smutku pogrążone
3618 żona i rodzina.

a w szczególności JWiPanu Mj<r. Wierzbicki i 
oddciałom P. C. K. z Panem Inż. Sucheckim 
składamy najserdeczmejisze podziękowanie. 
3934 Żona z

Szanownej Publiczności, podaję do łask 
wiadomości, że z nowootwartą cukiernią pod 
firmą J. Dolecki przy Marsz Focha 32 nie 
mam nic wspólnego

Z szacunkiem
ANTONI DOLECKI 
Cukiei nia-Piekarnia 

Marsz. Focha 72
3652

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci ojca naszego, śp.

Wincentego Bodego
oraz za spokój duszy matki naszej, śp.

z Mroczyńskieh
&nny Bodowej

zmarłej w czasie wojny, dnia 21. 7. 1941 odprawię

nabożeństwo żałobne
w sobotę, dnia 9 lutego br., o godzinie 9-tej w kościele parafial­
nym św. Wita w Rogoźnie Wlkp.

W imieniu rodziny 
Ks. dr Maksymilian Rode

Poznań. Rogoźno.

W traecią bolesną rocznicę śmierci śp.

ks. Onufrego Antoniego śpikowsklego
proboszcza w Drawsku

zmarłego po 3‘/« letnich katuszach w Dachau dnia 8 lutego 1943, odprawi się 
nabożeństwo żałobne w Drawsku (pow. Czarnków) w sobotę, dnia*'9 kutego br 
o godz. 930

x o czym zawiadamiają
ks. prof. dr Władysław Śpikowski 
rodzina
i Rada Parafialna w Drawsku

Poznań, Bydgoszcz, Doma-nice (Borełc). 3956

„WOJTEK"
uL Chełmońskiego. 2, tel. 70-49
Znana z dobroci kuchnia 
Co czwartek nogi wieprzowe

Sala dla zab w i zebrań towarzyskich 
bezpłatna iW pierwszą rocznicę śmierci naszej nigdy niezapomnianej 

cioci Mani, siostry, szwagierki i bratowej, śp.
z Krzywińskich

filarii Chwiłkowskiej Jan Lewandowski
Poznań, ni. Półwiejska 11 m. 5. Tel. 37-71
Warsztat naprawy maszyn do pisania, liczenia, 
księgowania,, powielania, oraz kas registracyjn., 

zmiana czcionek na polskie. 3819
Specj.: Maszyny do księgowania „MERCEDES* 

)>■) SUCHE $

odbędzie się nabożeństwo żałobne dnia 8 lutego 1946 r. 
8-mej u oo. Salezjanów przy ul. WTonieckiej.
2/25

radiowe lampy 
odbiorniki,

również krez lamp
elektrolity
kolby elektryczne
zegary elektryczne
głośniki ze stałym magnesem
oscylatory
oscylografy
woltomierze
milamperomierze
książki radiotechniczne
motorki gramofonowe
adaptery

Rodzina

RESTAURACJA „EMPIRE"
Poznań, u1. 3-y o Maja nr 5.. Talefon nr 35-35

Znana z wyborowej kuchni i doskonale pielęgnow.
Przyjmuje również zamówienia do domów pi

Specjalność wykwintne zakąski 
zimne i gorące dania 

Urządza bufety na balach i wieczorach tow
Ceny umiarkowane 3808 C,n„

nowej produkcji, wyłącznie z twar­
dego drewna liściastego (buk, 
brzoza, grab, dąb) bez domieszki 
sosny — jak również»RADIOEKSPERT«

w przedwojennym lokalu
biuro sprzedaży i radiolaborałorium Drewno opałowePoznań, Śniadeckich 1, )j|. 65-53 | Podróżujący

Zakład Przeróbki Drewna Generatorowego
w Murowanej Goślinie k Poznania

ulica Przemysłowa 3 : telefon nr 9.

Mimo wzrostu kosztów sprzedajemy nadal drewno 
generatorowe po 800.— zt za 1 mp. loco wagon

w Każdej ilości — również wago­
nowo — poleca składnica firmy

i.P A G E D“
POZNAŃ, ul. Artyleryjska 5.

z branży spożywczej 
zaprowadzony na miasto 
Poznań potrzebny zaraz. 

Oferty „Głos Wlkp."d673

Jeżeli i 
powied

masz znajomych, którzy mają coś do 
Iz im, że kupujemy każdą ilość towaru
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Pasty do obuwia i podłóg
„HA-ES-ES"

przodują jakością
„HA-ES-ES" Poznań, Małe Garbary 2 

Telefon 49-90
3993

»
VtW Ry& i Wy-wóroia Hsaierw i Marynat ,
w Poznaniu przy ul. Kantaka 7 £

-Tel. skład 27-63 T 
póleca: żywe i wędzone ryby, konserwy, i 

i « marynaty i inne artykuły rybne ■
Hurt i detal

•1

Kupie lodówkę ilitóitni
uniwersalną lub na prąd stały

Restauracja „Kujawianka“
Poznań, ul. Fredry 3

3970

IMPREZY ROZRYWKOWE
karuzele, huśtawki, strzelnice 
kompletne i z brakami kupie
J. ŁO P /iT HA

3606 POZNAŃ - Wierzbiecice 38

•• <>OOOOOOOOO OOOOOOOOO^
HURTOWNIA Nr 24

porcelany, fajansu 
i wyrobów szklanych

Poznań
ul. 27-go Grudnia 15, tel. 21-72 

obejmująca m. Poznań i powiaty: Gostyń, Śrem, 
Środa, Kościan i Wolsztyn, sprzedaje hurtowo

spółdańeAniom, kupcom i instytucjom:
1. porcelanę stołową
2. porcelanę laboratoryjną
3. porcelanę elektrotechniczną
4. porcelanę eksportową
5. porcelanę galanteryjną
6. fajans stołowy
7. fajans galanteryjny
8. fajans elektrotechniczny
9. wszelkie wyroby szklane

10. szkło taflowe
Partie wagonowe i drobnicowe po cenatch

fabrycznych. 3636
>00000 oooooooooooooo*

Poszukuj ę
książkowej - bilansistki
Zgłoszenia Fa Szafranek sen. 
ul. Fredry 3 od godziny 16—17

3643

Przedsiębiorstwo budowt - dróg, w Szczecinie 
poszukuje od zaraz

Waim-tthtntoiwii i nMi KNu;tt
informacje 3SS%>

Poznań, Rolna 52a nx. 4, od godz. 15.30

Lekarskie

Dr Stcian Metler, specj. w 
chorobach kobiecych i poło­
żnictwie, przyjmuje przy Patr. 
Jackowskiego 40 m. 8. od 
rodź. 2—4-tej._________ 2242

Stanisław Hoffmann, dentysta, 
przyjmuje od 9—12 i 3—6, ul. 
Pcdgóma 4 II p., dawniej pl. 
Wolności. 3219

Wolne posady

omocnik szlifierski, wykjwa- 
fikowany, potrzebny zaraz, 
głoszenia: Kościan, Poznań- 
ka 38. 2047

Fryzjer wypomóżkę. Dąbrow­
skiego 90. 3593

Dziewczyna potrzebna Szwaj­
carska 24 U piętro. 3549

Buchaltera z praktyką poazu
kują zakłady przemysłowe w 
Poznaniu, Oferty nr 3548 do 
Głosu Wielkopolskiego.
Chłopiec najchętniej już pod­
uczony potrzebny. Laborato­
rium dentystyczne Szwajcar­
ska 24. 3550

Gosposia z gotowaniem do 
wszystkiego. Chełmońskiego 
8 m. 4. 3536

Dziewczyna (z polecenia) z 
dobrym gotowaniem potrze­
bna od zaraz. Zgłoszenia: 
Niska 3. 3532

Pomocnica domowa potrze­
bna zaraz. Poznań, Góralska 
12. Sołacz. 3628

Szofera tylko z pierwszorzę- 
d rymi referencjami poszukuje 
rSHdna fiTma. Oferty szczegó­
łowe nadsyłać ,,Par“, Poccnań, 
Ratajczaka 7 pod ,,2.29". 3631

Potrzebna uczennica. Praco­
wnia kapeluszy damskich. — 
Wielka 9 m, 2. Narożnik 
Szewskiej. 3621

Krojczy ni! samodzielna, siła
pierwszorzędna na bielizmę 
potrzebna od zaraz.. Warunki 
według umowy. Krojczy, któ­
ry się zgłosił jest proszony 
celem porozumienia się w nią- 
tek o 5-tej. Wytwórnia Bie­
lizny, Zamkowa 7 a. 3662

Krawcowa na płaszcze i ko­
stiumy samodzielna może się 
zgłosić. Kozia 5 m. 1:5. 3599

Dziewczyna do wszystkiego. 
Restauracja, Wroniecka 12.

3595

Panienka z ukończoną szkołą 
handlową potrzebna. S. Du- 
chowski, Miekżyńskiego 16.

3585

Panienka do dzieci (1 i 3 1.) 
potrzebna, wyjazd na prowin- 
c ę. Zgłoszenia pi. Wolności 
4 ra. 4. 3581

F .yzjerka siła pierwszorzę 
t a potrzebna. Ul. Kraszew­
skiego 19. 3579

Cgrodaik szkółkarz, kawaler 
potrzebzy. Skrok, Żabikowo

3566

Dwie bufetowe na wyjazd za­
raz. Świadectwa pożądane 
E. bacowski, Marsz. Focha 36 
m. 16. 3559

Potrzebna dziewczyna naj- 
c .ętaiej sierota do lekkich 
prac domowvch na majątek. 
/ Roszenia: Stablewskiego 18 
m. 6. 3547

Dziewczynę dochodząca 2 ra­
zy tygodniowo potrzebuję. 
Zgłoszenia Poznań, Wierzbię- 
cice 41 m. 6. 3810

Ekspedientka, dzielna, młod­
sza z branży cukrów, dobrze 
polecona, zgłosić się może z 
świadectwami w firmie Wa­
lerie Patyk, Poznań, uŁ 27 
Grudnia 3. 3798

Państwowy majątek poszukuje
od zaraz ordynariuszy na de­
putat i stróża. Zgłoszenia.kie­
rować: Państwowy majątek
Orłowo, poczta Łado my, po­
wiat Oborniki. 2/22

Ogrodnika-kawalera do ogro­
du warzywnego handlowego. 
Utrzymanie, pensja, procent 
od sprzedaży. Świadectwa, 
refrencje nadsyłać Zarząd 
maj. Czacz, p. Czaca, powiat 
Kościan. 3663

Panienka inteligentna, miła 
oraz kucharka dobrym goto­
waniem do restauracji na pro­
wincję. Oferty Głos Wielko­
polski pod nr 3826

Dziewczyna z gotowaniem po­
trzebna od zaraz, Zbąazyó&ka 
25 między 2—-3. Dr. W. Ma­
gowski. 3736

Księgarnia Wydawnicza &>ó!dzielnl „POMO C" 
Piekary 1, przystępuje do drukowania

Poznań,

KSIĘGI ADRESOWEJ
Przemysłu, Spółdzielczości i Rzemiosła

Przedsiębiorstwa, które otrzymały deklaracje adresowe, 
odracza się o wypełnreuie i przesłanie ich do Brura Wydaw­
nictwa „Eles”, Poznań, Piekary Sa, któremu powierzono 
opracowanie strony technicznej.

Przedsiębiorstwa, które z jakichkolwiek względów dekla­
racji dotąd nie otrzymały, zechcą się z biurem ,,Ele«“ skon­
taktować w sprawie zamieszczenia adresu zasadnicso bez­
płatnego ewtl. materiału ogłoszeniowego. 3637

w Aerińwttt 3553

Skupuję suchy, skwaszony twaróg

Maszyny stolarskie i pudełkarskie
nowoczesne, mogę być uszkodzone lub nie­
kompletne, ale nie spalone

Place najwyższe ceny 
Biuro Techniczno - Handlowe

Inż. T. KRENZ
Poznań, PL Wolności 11 Tel. 35-72 

* przy stacji Benzynowej 3786

Kupuję złotą biżuterię, 
brylanty, srebro 

________________ i platery 3342

Fa, Witold Stajewski 
Poznań, ul. Półwisjska 9

Spółdzielnia Wydawnicza „tMHi"p°szukUje
38 wolnych pokoi

z okazji zjazdu Pełnomocników Powia­
towych, na dzień 24 lutego br.

Zgłoszenia z adresem i kluczem od 
bramy, uprasza się kierować do Wydziału 
Organizacyjnego ,,CZYTELNIKA" w lokaju 
redakcji ,.Głosu Wielkopolskiego", Poznań, 
Wyspiańskiego 10 I ptr 3657

• Poszukujemy od zaraz •

• 2 biegłych stBaolypiSiBk-fflaszpistek •
S Zgłoszenia Pebeco Sp,

pod zarządem państwowym
Poznań, ul. Chlebowa 4-8

Akc.

Pow. Spółdzielnia
rolniczo-handlowa w Świebodzinie

poszukuje
Księgowego - bilansisty V3

na stanowisko kierownika buchalterii 
Oferty prosimy składać pod adresem Spółdz:
Świebodzin, ni. Głogowska nr 1

POSZUKIWANI
tokarze, szlifierze, frezerzy i ślusarze narzędziowi. 
Reflektuje się wyłącznie na samodzielne wy­
soko kwalifikowane siły z długoletnią praktyką. 

Zgłoszenia osobiste:
Państwowe Zakłady Samochodowe Nr 1

w Gliwicach, ul. Łabędzka. 2/i«

OGŁOSZEMA DROBIĘ
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej. w soboty od 8-me) rano do 12-tej w Poznaniu 
prze ul Wyspiańskiego 10. I piętro - Tel 64-75 - Za terminowe druk ogłoszeń Adrowistracia me odpowiada(
P. K. O. 
V —- 4499 
Biuro Dz 
prze ul

Pokojowa do hotelu oraz kel­
nerka potrzebne. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 3825

Dziewczyna do prac domo­
wych bez spania, od zaraz. In­
formacje Restauracja Dąbrow­
skiego 39. 3782

Technik dentystyczny (l«b 
techoicrka) pracujący (a) w 
kauczuku i metalu potrze­
bny (a). Oferty Głos Wielko­
polski nr 3776

Gosposia lub dziewczyna do­
brym gotowaniem na dobre 
warunki, spaniem potrzebna. 
Dąbrowskiego 12 ra. 7 wej­
ście uł. Mickiewicza 21/25, 
podwórze lewo II ptr. 3775

Pomoc domowa, starsza, do 
3 osób potrzebna. Wierzbię- 
cŁce 19 m. 4. 3771

Uczeń stolarski potrzebny. — 
Stolarnia Głębocki, Górna 
Wilda 37. 3758

Tokarze w metalach mogą się 
zgłoeić natychmiast ,,Apona", 
Skarbowa 20. 3757

Tokarz-metalowiec precyzyj­
ny, ślusarz-elektrotechnik po­
trzebni od zaraz Spółka Pe­
dagogiczna, Poznań, Podgór­
na 7. 57^1
Dwie wykwalifikowane pielę­
gniarki potrzebne. Oferty Gło« 
wielkopolski nr 3738

Poslttgaczka starsza, uczciwa. 
Wodna 13 ra. 9. -3680

Pomocnica krawiecka i dy- 
rektryza potrzebne. Mody 
damskie, Długa 5 m. 8. 3670

Podręczna do krawiectwa. — 
Zgłoszenia Matejki 55 m. 5.

3668

Gospodarstwo pod Poznaniem 
potrzebuje osoby znającej ho­
dowlę drobiu, trzody chlew­
nej. Robotnika rolnego wy­
kwalifikowanego oraz praco­
wnicy rolnej, może bvć całą 
rodziną. Poznań, Wielkie 
Garbary 44 m. 2 godz. 2—5.

3822

Uczeń siodlairski na powody 
oraz pomocnik potrzebny. — 
Adamski, Piaskowa 7. 3728

Stenotypistka rutynowana po­
szukuje zajęcia godzinach po­
południowych. Oferty Glos 
WieWoopolski nr 3777

Poszukuję pierwszorzędnej
bieliżniarki (specj. bielizna 
męska). Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 3702

2 szoferów poszukuje posady. 
Okolica obojętna. Oferty
Głos Wielkopolski nr 3768

Dzielna ekspedientka potrze­
bna od zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 3695

Przedstawiciel poważnej fa­
bryki poszukuje na Poznań 
dedatkowego zastępstwa ko­
lo ni a&no- spożywcze go. Oferty 
Głos WieŁko-pokki nr 3750Inteligentna, samotna osoba, 

umiejąca gotować i szyć, po­
trzebna do wyręczenia pani 
domu i zajęcia się dziećmi. 
Zgłoszenia: ul. św. Marcin 76 
m. 4, 2—3 popoł. 3730

Dziewczyna szuka pracy
względnie nauki w zakładzie 
krawieckim. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 3749

Szoka posady Księgowa kwalifikowana z kil­
kunastoletnią praktyką po­
szukuje posady w przemyśle 
lub w rolnictwie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 3727

Księgowość godzinowo pro­
wadzę, Bilanse ustawiam. — 
Oferty Głoś Wlkp. nr 3592

Pierwszorzędna kucharka po­
szukuje posady do pierwszo­
rzędnej restauracji lub hote­
lu. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 3698

Młodszy pomocnik ogrodniczy 
•szeżcio-letnią praktyką, po­
szukuje posadv najchętniej w 
ogrodzie handlowym. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 2/20

Gosposia samodzielna prowa­
dzenia domu poszukuje po«sa- 
dv. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 3697

Ślusarz narzędziowy na na­
rzędzia chirurgiczne i sznyty 
szuka odpowiedniej posady. 
Oferty Głos Wlkp. nr 3576

Praczka poszukuje prania lub 
posługi. Oferty Głos Wielko­
polska nr 3696

Cukiernik samodzielny, dobry 
fachowiec przyjmie posadę 
lub przystąpi do spółki w cu­
kierni. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 3530

Poszukuje posady kupiec (ka­
waler) z branży, sprzętów ku­
chennych i narzędzi lub jąko 
przedstawiciel firmowy, albo 
magazynier lub jego pomoc­
nik od zaraz lub później. — 
Miejscowość obojętna. Łaska­
we oferty Głos Wielkopolski 
nr 3725

Kasjerki-zarządizającej domem 
majątek, cukiernia lub inne. 
Również: morze — Zachód. 
Oferty Głos Wlkp. nr 3519

Księgowy rutynowany bidan- 
sista przyjmie popołudniowe 
prowadzenie ksiąg handlo­
wych > prace bilansowe. — 
Zgłoszenia „Par", Ratajcza­
ka 7 pod „2.39". 3813

Nauka
Szkota tańców'" Adeli Szczur- 
kówny — Jana Szczurka. Ale­
je Marcinkowskiego 2a, par­
ter. 3218

Student I roku A. H. posia­
dający 4-roletnią praktykę 
biurową oraz prawo jazdy na 
samochody poszukuje posady 
w Poznaniu na odpowiedzial­
nym stanowisku. Łaskawe
oferty pro-szę kierować Gło« 
Wielko polski nr 3779

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Prywat­
ne Kursy Handlowe Smól- 
skiego, Poznań, Wawrzyniaka 
33. 3833

DR. ROMAN MAY
CHEMICZNE FABRYKI

W LUBONIU
uruchamiają produkcję

superloslntów
przetworów kostnych
soli kwasu fosforowego

Luboń, pow. Poznań • Telefon: Poznań 19-46

Szofer
z dłuższą praktyką 

potrzebny zaraz. 
Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski" 3674

Korki, maszyny i narzędzia 
do ’ch wyrobu kupuje 

Krakowska Fabryka Korków 
Kraków, Piłsudskiego 22, tel. 
566-91. k284

Pokoju
prCftnego
szukam dla starusz­
ków możliwie parter, 
I ptr. Zglosz. M. Fo­
cha 84 m. 6 Mędlewski

Przedstawicielstwo
handlowo na Gorzów

i Ziemię Lubuską przyjmie kupiec Posiada lokale na 
biuro, telefon i możliwości transportu samochodem drob­

nicy 2 razy w tygodniu z Poznania do Gorzowa. 
Oferty „Par” Poznań, Ratajczaka 7 pod „2.41* 3784

Piistwiwe Zakład; tamfca-lite f
w Okocimiu <■

poszukują ♦

2 ślusarzy maszynowych £ 
rutynowanych, |

z praktyką przy naprawie maszyn parowych, kompre­
sorów amoniakalnych i ponwp Whartin^thona odśrod­
kowych iłp. Oferty wraz z życiorysem i referencjami 
należy nadsyłać pod adresem P. Z. P. R. w Okocimia,

a/16 .

)Konto; Bank
„Społem" nr 8

38a m. 17.

baletmistrza Szczurka - Szczur- 
kowej. Przecznica 3, m. 8.

Karsr pisania na maszynie 
metodą ślepą wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. Ma­
szyny biurowe, Poznań, ał. 
Marcinkowskiego 26. Dla za. 
miejscowych kursy listownie.

Młoda nauczycielka udziela 
lekcji języka rosyjskiego. — 
Wyucza serybko. Tłumaczy z 
rosyjskiego na polski i z pol­
skiego na rosyjski. Tanio. 
Śniadeckich 6 a m. 7, II p 
podwórzu. 3

Osobiste

Zygmunta z zabawy „Czem­
piń" poszukuje Kaprys. Ofer-

włosy, warkocze wykonuje. 
Św. Marcin 6 m. 5.

Dziecko nowo urodzone od­
dam na wła-soe w dobre ręce. 
Oferty do Głosu Wielkopol 
skiego nr 3820

Dziecko nowo narodzone od­
dam na wychowanie w dobre 
ręce. Warunki do omówienia 
św. Marcin 14 m. 6. 3821

Sprzedaże

Fortepiany sprzedije i kupuje
Magazyn Fortepianów, św. 
Marcin 22. podwórze. 116

Radioaparaty, anody, akumu­
latory baterie najtaniej — 
Radiomechanika. Poznań, fiw. 
Marcin 25. tel. 12-38. 1943

Wózki dziecięce: kotka, głę­
bokie. spacerowe. Łóżka, łó- 
żeozka dziecięce metalowe du­
żym wyborze poleca firma — 
./Sprzęt Domowv" właśc. Bra 
cia Dolscy, Poznań, Sew. 
Mielżyńtkiego 16. 3427

<>

<>
k 304 ę >

PAŃSTWOWY ZARZĄD WODNY 
W GORZOWIE

poszukuje na stanowisko kierownika stoczni 
i warsztatów

technikamechanika
względnie majstra obez­
nanego z budową statków

Podania wraz z odpisami świadectw należy 
kierować do

Państwowego Zarządu Wodnego w Gorzowie

Warunki płacy w/g norm 
Ministerstwa Komunikacji 
Mieszkanie zapewnione

2/14

WMza jmimr
poszukuje

kolporterów
f(r do sprzedaży książek w ośrodkach wiejskich. 

Duże możliwości zarobku. Warunki do 
omówienia w. Księgarni „Czytelnika"
3373 Poznań, Czerwonej Armii 1

w&$Mttiała 
ui ad&udowic beatu

1 <..............- ... '.................
Bielskie materiały, wełenki,
jedwabie, podszewki w dużym 
wyborze. Kwintkiewicz. Pół- 
wiejska 35. 3112

Maszyny biurowe. Pieprzycki, 
Po-znań. Marcinkowskiego 26, 
kupno —• sprzedaż — napra­
wa. 3122

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze. Kochanowicz Ska, 
plac Wolności 13 (obok 3 Ma­
ja). 3243

Na lokatę 2 futra eleganckie 
męskie, kołnierz wydra, ob­
szycie czarne, tanio. Składo­
wa lla m. 19., 3335

Pianina najkorzystniej. — 
Drygas, ul. Skarbowa 15. 2997

Fortepiany sprzedaje i kupuje 
magazyn fortepianów, św.
Marcin 22, podwórze. 3241

Materace poduszkowe, sprę­
żynowe, liny do bielizny, po­
wrozy, sznury kolorowe, po 
lecą Pertek i Wrześniewicz, 
ul. Fr Ratajczaka 7, I p„ te- 
lefon 36-31. 3098
Fabryka chodników i wycie­
raczek Lubasz koło Czarnko­
wa przyjmuje zamówienia.

k288

Platforma większa, wóz ka­
stowy i wóz długi do mąki. 
Adres wskaże „Głos Wietico- 
połski" nr 3409.
Kamienica przy Starym Ryn­
ku. 6 składów 2.500.000, wil­
la ' dwumieszkaniowa, przy 
parku Moniuszki, 800.000 — 
sprzeda Metelski-, Poznań,
św. Marcin 13. 3400
Trumny w wielkim wyborze 
poleca skład trumien. Domi­
nikańska 4. 3458

Binreczko sprzedam. Umiń­
skiego 7 m. 12, parter. 3647

Ubranie męskie na średnią fi­
gurę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 3332
Wiatrak do wytwarzania prą­
du kompletny z akumulatora­
mi ud. Warszawska, działka 
203. 3655

Hartownia tekstylno-galante- 
ryjna Cz. Bocheński i Ska, 
Łódź, Piotrkowska 91 poleca 
wezelkle artykuły po cenach 
najniższych. 2/9

Motocykl 100 ca sprzedam,
mała reperacja. Osiedle War­
szawskie, ul. Koztrzyńska 6 
m. 1. 3617

2 żelazk a, 2 maszynki gaz , 
serwis do kawy, dywan, cho­
dnik, maty,. wełnę. Kocha­
nowskiego 8 m. 7. 3620

Biurko ciemne dobrym stan a 
sprzedam. Grobla 18 m. 9 od 
godz. 8—11, 3—6, 3614

Sprzedam wóz dobrym stanie. 
Oferty Szafrański Poznań — 
Fabian owo, Radyńska 3. 3601

Parcele budowlane przy Wi­
nogradach na sprzedaż. Infor­
macje Leonarda 9. 35' ł

Maszynę do szycia. Dywan 
ładny. Spokojna 15a m. 3.

3525

Jazband komplet tanio sprze­
dam. Oferty Głos Wielko­
polski nr 3594

Lustro ładne duże sprzedam. 
Grunwaldzka 43 m. 6. 363 »

Hart — Galanteria. Nowipk i 
; Ska. Poznań, św. Marcin 6 
I ptr. 364 5

Siewnik l’/< nowy sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 3582

Sprzedam maszyny daoskie. 
Nowaczyk, Słowackiego 25 
m. 5. 35ST

2 platformy na gumach 4 ton 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
wielkopolski nr 3580

Sprzedam 3 calowy wóz w 
dobrym stanie. Po-znań-Juni - 
kowo, Kzośnicka 61. 3580

Skład owoców, to w. spożyw­
czych. Dobry punkt natych- 
mia^t na sprzedaż. PowócI 
wyjazd Zgłoszenia ul. Po­
znańska 52. 3572

Skład spożywczy towarem 
sprzedam. Adree wskaże Głos 
W’ielkopol«ki nr 3571

Maszyna do pikowania zapę­
dem elektrycznym. Kwiato­
wa 11 m. 4. , 3557

Knźnię zaprowadzoną, aparat 
do spawania dobry punkt, z 
powodu choroby sprzedam. 
Pośrednicy pożądani. Zgło­
szenia „Par , Poznań, Rataj- 

1 czaka 7 pod „2.27" 3832
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Sprzedam dom z ogrodem.
Ławica-wieś. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 3551

Szor w dobrym stanie sprze­
dam. Strusia 6 m. 5. 3676

Dwupłomieuny piec gazowy 
krawiecki z żedazem. Garba­
ry 53 m. 10. 3552

Sprzedam tapczan nowy ko­
rzystnie. Grzybowski, Pół­
wiejska 31. 3742

Projektory i filmy 16 mm ku­
puje Radiofilm, Pasaż Apollo

3567
Pieniądz Pokój próżny na biuro po­

trzebny zaraz śródmieściu. 
Oferty Głos Wlkp. nr 3527

*Unieważniam zaświadczenie 
R. K. U. Kazimierz Michalak.

3556
Poszukiwania

Szafa do rzeczy, 2 łóżka, le 
żanka, kompletna kuchnia ta­
nio. Czesława 17 m. 25. 3546

Radio uniwersalne Dolna Wil­
da 8 m. 2, godz. 16—20-ej.

3739

Radio uniwersalne 5 lampowe 
nowoczesne kupię Niska 3, 
tel. 17 85. 3531

Z gotówką 200 tysięcy przy­
stąpię do spóiki handlowej 
lub innej. Oferty: ,,Głos Wiel­
kopolski” nr 3426.

Kupię kocioł do drażetek. - 
Oferty Głos Wlkp. nr 3526

Warsztat stolarski narzędzia 
mi wra2 ubikacją. Czesława 
17 m. 25. 3545

Barak mieszkalny jako kiosk, 
warsztat. 2,20 X 5,00 m. Reya 
1 m. 6. 3737

Sypialnie nowoczesną kursię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 3524

Inżynier dobry organizator i 
kupiec przystąpi do spółki z 
gotówką. Zgłoszenia „Par", 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„2.30". 3628

Smoking średnia figura sprze­
dam. Górna Wilda 47 skład.

3544

Okazyjnie czarne futro dam­
skie w dobrym stanie. Scłacz, 
Aleja Małopolska 6. 3734

Fiat 500 kupię. Zgłoszenia: 
ul. Słowackiego 29 m. 6. 3520

2 pokoje kuchnią odnowione, 
elektryka, zamienię na miesz­
kanie Poznaniu. Ławica-wieś, 
Rostocka 4. 3518

Poszukuję 3—4 pokojowego 
mieszkania z kuchnią, ewtl. 
remont przeprowadzę na wła­
sny koszt lub zwrócę koszty. 
Oferty Głos Wlkp. nr 3537

Unieważniam dokument woj­
skowy kartę rej. wydaną z 
R, K. U. Kościan, obecnie 
Rawicz, zagubiona. Poznaniu 
na nazwisko Aleksy Adam­
czak. 3575

Doktora Ludwika Rochona
1939 Bydgoszcz Szpital Miej­
ski poszukuje narzeczona Iza­
bela Starkówna, Młyńska 4.

3602

Piec gazowy, rower damski. 
Żelazny, Zielna 11, 3570

Pierzynkę puchowa, sprzedam. 
Poznali, Wierzbięcice 13 m. 
10. 3542

Powozy mało używane w do­
brym stanie tanio sprzedam. 
Adamiaka, Piaskowa 7. 3729

Radie. Super uniwersalny — 
sprzedam. Pamiątkowa 7 m. 
39. 3726

Szukam jed-.ego lub dwóch 
koni, wóz i pracę mam. Fo­
cha 119 m. 8. 3522

Przystąpię do spółki handlo­
wej lub przemysłowej z więk­
szą gotówką. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 3563

Papę, wapno gaszone hydrau­
liczne w bryłach, cement, su- 
fitówkę. Poznań, Wierzbię- 
cice 38. 3540

Pościel, poduszki, Szamarzew­
skiego 30 m. 14. 3724

Wiertarki, szlifierki elek­
tryczne kupuje „Hatech”. .św. 
Marcin 65. 3792

Narzędzia rzemieślnicze, suw-
-miarki, mikrometry, czujnika* 
Tftrpuje stale „Hatech", św. 
Marcin 65. 3790

Samotny, starszy mistrz cu­
kierniczy, posiadający 20.000 
zł poszukuje wspólniczki(ka). 
Może kto zmieni swój interes 
na cukiernię lub inną. Propo­
zycje także na Zachód. Ofer­
ty Głos Wlkp. nr 3589

2—3 pokoje z wygodami za 
zwrotem kosztów lub do wy­
remontowania poszukuję od 
zaraz. Oferty Głos Wielko- 
p© liska nr 3501

Garażu na 2 samochody oso­
bowe i 2 ciężarowe poszukuje 
„Nasz Bór", Poznań, uł. Sło­
wackiego 13. 3838

Z powodu wyjazdu skład spo­
żywczy tanio. Adres wskaźe 
Głos Wielko polski nr 3534

Restaurację z całkowitym u- 
nządzeniem sprzedam. Powód 
wyjazd. Adres wskaże Głos 
Wielko polski nr 3723

Parcelę bKsko Poznania przy 
dworcu okolica Puszczykowa 
sprzedam. Zgłoszenia: Sło­
wackiego 34. Fryzjer. 3597

Sprzedam skład za rwrotem 
kosztów przy Kosińskiego 26. 
Wiadomość na miejscu mię­
dzy godz. 15^-18. 3523

Parcele, ogród na przedmie­
ściu 2700 m* sprzedam oka­
zyjnie. Kościelna 16 m, 2.

3284

Węże parciane, gumowe ku- 
rnrje stale „Hatech”, św. 
Marcin 65. 3789

Maszynę do Kczenia kupi 
„Hatech", św. Marcin 65.

3788

Przedsiębiorstwo przemysło­
we nowocześnie urządzone, 
dobrze zaprowadzone, nada­
jące się do każdego przemy­
słu, z powodu choroby zaraz 
sprzedam. Zgłoszenia kiero­
wać „Par", Rstójczaka 7 o od 
„2.96". 3962

Studentka poszukuje pokoju, 
najchętniej okolica Osiedla 
Grunwaldzkiego. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 3824

Kto wskaże pokój 
wany. Zgłosić E. 
Strusia 3 m. 4.

umeblo-
Twórz,

3787

Plomby oraz drut do plombo­
wania poleca S. Duchowski 
Mielżyńskiego 16, ted. 3226

3586

Kartony papilotki cukiernicze 
opakowania. Bristola, Wy­
twórnia Wyrobów Papiero­
wych, Grobla 7, 3590

Okazyjnie 2 lampy piękne, 
serwis 12 osob., obraz. Długa 
13 m. 4. 3676

Szafy białe lakierowane — 
sprzedani, Grobla 16, stolar­
nia w podwórzu. 3543

Lampy stołowe, nocne, wiszą­
ce, wystawowe, żarówki oraz 
wszelki sprzęt elektrotech­
niczny poleca S. Duchowski, 
Mielżyńskiego 16, tel. 3226

3584

Ceratowe obrusy, meblowe, 
torebki poleca Zb. Waligór­
ski, Wielka 9, wejście Szew­
skiej. 3818

Magazyn mebłii, tapczany, fo­
tele, sypialnie. St. Bamaszyń- 
ski, Półwiejska 20. 3816

Dziurkarka do bielizny, Bana- 
szyński, Półwiejska 20. 3815

Dom stary, uszkodzony, z ofi­
cyną okolica pl. Bernardyn, 
skiego sprzedam. Zgłoszenia 
„Par", Poznań, Ratajczaka 7 
pod „2.36". 3806

Wykonuję artystyczne bleze­
ry, swetry, pulowery, ręka­
wiczki. Poznań, Rzeczypospo­
litej 8 m. 6. 3805

Maszynę do urabiania ciasta 
z 2-ma kotłami „Herzog — 
Kneter" b maszyny do bułek 
mało używane. Oferty co 
„Par”, Poznań, Ratajczaka 7 
pod „2.33". 3804

Tysiąc płyt cementowych 
50 X 50 cm do oddania Oferty 
do „Par", Poznań, Ratajcza­
ka 7 pod ,,2.34". 3803

Sprzedam sam kiosk. Oferty 
„Par”, Poznań, Ratajczaka 7 
pod nr „66". 3785

Rower męiski sprzedam. J. 
Falkowski, Świerczewska 36 
m. 4. 3631

Radio sprzedam Electrit auto­
mat, prąd zmienny, 6 lamo© 
wy. Szwajcarska 5 m 1. 383t

Skład z urządzeniem M. Fo­
cha przy ul. Palacza okazyj­
nie odstąpię.' Wiadomość: Nie­
golewskich 1 m. 7. 382?

Lisa białego — Cystoskop no 
Woczesny. Rynek Łazarski i 
m 9, 18—19. 382'

Poważne

ski 3769

Radio ,,N< 
terem spi 
5 a m. 7.

Skład spożywczy towarem

Maneż w dobrym stanie. I 
sne.ń~Chartowo, uł. Łabstk?

lOG.OOO zł sprzedam 
Mettler, Jeżycka 46 a 
w godzinach 8—10-tej.

dwustronne szafa do akt 
sprzedaż. Górna Wilda 
Stolarnia.

Obraz, grafika Wyczółk 
skiego Ratusz Poznański 1 
Tapczan, kanapa, urządz 
składowe. Mickiewicza 
Sowiński.

Kuchnia ganowa, pie 
Wały Zygmunta 10, 
prawo.

Małeckiego 6 m. 5.

Sotacz-Poznań sprzedam
polski nr 3743

Akordeon 80 basowy sprze­
dam. Adres wskaźe Głos 
Wielkopolska nr 3720

VI
Wagę decymalmBą 150 kg do- ch 
bryra stauiic sprzedam. Focha nr 
126 m. 7. 3716 11

Sprzedam maszynę do szycia De 
damską w dobrym stanie. — i 
Strumykowa 38 m. 8. 3745 nu

Radio 4 lampowe zmienny, —- 
wórówka 150 Itr. Kopczyń- Ka 
skiego 7 m. 1. 3705 sła

Tlr, I
Oficerki damskie 371/«, lornet- 
ki, kapeluisiz-e. śląska 8 m. 4. —

3700 Ja
w ą

Maszynę d<o szycia 3.500. Fo- ko 
cha 29 m. 22. 3691 —. - .........
Okazyjnie zegarek damska. 2 ryr 
aparaty fotogr. i książki n.au- ch« 
kowo-lekarskie. Madalińskie- 26 
go 9 m. 28. 3688 —-__
Skład spożywczy dobrze za- ko<] 
prowadzony z powodu wyja- ora 
zdu sprzedam natychmiast. — kol
Dąbrowskiego 96. 3677 -----
---------------------------------- ----- Ole
Radio Suoer 6 lampowy — zna 
zmienny. Wierzbięcice 28 m.
4. 3669 B«rOfc
Kuchenkę na gaz — węgiel 
sprzedam. Niegolewskich 20a Ak< 
m. 6. 3665 s+m

Samochód 3 kotowiee z me- ----
torem zapadowym. Motpcykl Do1 
750 cm z pnzyczepką sprze- w 
damy. Informacje uł. S<zama- mo 
newskiego 55 m. 5. 3692 rze

■ MMIH
Kupna Dt

" Uh
Radioaparaty, lampy radiowe 
kapuje Radiomechanika, Po Sir 
żńań św Marcin 25. telefon mo 
ft-38. 1942 Pr<

Książki szkolne, naukowe, po- Wc 
wieściowe kupuje Księgarnia sła 
Giercz .ką, Poznań, G Wilda i
59. 3178 Kn
-------------------------------------— i Of
Maszyny do pisania, liczenia, j 
nawet zepsute? połamane (na i C® 
części) kupuje. Warsztat ma- do 
szyn biurowych. W. Chrza- 
nowski plac Wolności 2. 3233 wr

Srebrne wyroby, złote, obra- I ta 
zy, porcelanę, kryształy kupu- 
je, przyjmuje komis ..Lamus" Ko 
Sieroca 5/6 3516 1

Cyrkle, przybory . rysownicze 
— szkolne — pióra — ołówki | M 
kupuje Księgarnia Gierczaka. 1 br 
G. Wilda 59. 3179 fń

1 N>-
Cerate, gumę ną koła do wóz- l ul 
ków dziecięcych, każdej iloś- | 
ści ktioujenw. „Sprzęt Dorno- 1 w 
wy" Bracia Dolscy, Poznań, 1 ni 
Sew. Mielżyńskiego 16. 3416 | ni

Worki wszelkiego rodzaju, ró. i E 
wnież podarte oraz nici lnia- 
ne kupuje „Poznańska Fabry- 1 P 
ka Worków* Przemysłowa 33. ■*
telef. 18-45. 3100 K

1I Radio z adapterem, prąd r 
u zmienny, kanię. Ofertv: „Głos 1 ” 
Q Wielkopolski nr 3658. 1
" Kupię kamerę kinową, roz- 1 n 

miar 8. podwójną lub poje- 1 7 
dyńcfeą. możliwie z teleobiek- I 1 
tywem. Ewentualnie z orojek- 1 - 
towem. Oferty Głos Wielko- 1

V polski nr 3653h ł
Centrokomis: Maszyny do pi- 1 
sania liczenia stale zakupu- 1 
je, Marcinkowskiego 19. 3630 1
Ubrania, płaszcze wiosenne 1 

~ męskie, damskie, kostiumy, 1
suknie kupuje skład odzieży, 
Wodna 24. 342464 I
Angora króliki białe kunię. 

n7a Oferty Głos Wlkp. nr 3654 |

Pas skórzany nowy 25 m dlu- 
52 gi, 42 om szeroki sprzedam.
, Adres wskaże Głos Wielko- 1 

ch polski nr 3619n* . I
Przybory do „Rolleiflex" (ka- 1 

46 seta na film Leica) oraz „Das J
goldene „Rolleiflexbucb ku- 

TL' pię. Zgłoszenia* ul. Słowac- 1 
*?• kiego 29 m 6. 3524me

Zakupimy wózki dziecięce, 
745 lampy elektr. i galanterie 1 
., metal, wprost od wytwórców. 1

Poważne przesięb. handlowe. J 
„T! Spieszne oferty z opisem i | 
744 ceną do Głosu Wlkp. nr 3588

-aa Pfawo międzynarodowe — 1 
7<M Makowskiego, Historię Dy- 

ptomacjd w/g Iwaszkiewicza, 
illa Geografię Polityczną w/g Lo.

w tha — kupię, wypożyczę, 
ko- Kwasowi ec, Szczecin., Armii 

Czerwonej 6. 2/8

Kalafonię, stearynę, olej ry­
cynowy i inne kupuje ,.Far- 
machwnffla", Poznań, Libelta 
11. 3802

óźany i ince zaoa- 
łtowe kupuje „Far- 
fc”, Poznań. Libelta 

3801

„Dentał". Szra- 
nfeskń, Fredry 3.

' 3796

naturalny kupuje 
ci najwyższe ceny

św. Marcina 65.
379X

wosk biały, głóce-
", yasetómę, lanolinę, 
i kupię. Poznańska

3781

rodzaju batystu 
to we kupuje Ro­
dowa 4. 3948

3780

Wiełko-

kb materiał 
•rze. Zi-

3722

starter kumą. 
56 m. 7. 3329

3710

używaną.

azenia z corsem 
Wł. Gofiństó.

3603

:e do koszenia zboża 
do trawy kupię.

cenę P Śliczyńska 
asto. powiat Jarocin 
nańska. 3693

m. 2.
ku

3689

de i wozy reklamowe po 
<iripTnv, Zgłoszenia K. U 
ul. Różana 19. 3684

nie mała waś*> wahadłową 
yrzpdwo’e*nnv bieMę? mat«* 
ł. Of^-ty Głos Wielkopo‘1

liej „Berberry" kurpię 
da „Mascotte" Strz»» 
l. 3660

echniczny, ;n strwmen - 
Tzne oraz fort emany, 
iny i płytv, w pier- 
•dn vm st an i e. r ow er v, 
v do szycia i pisania 

i sorzedfci* firma 
Poznań. Wrocłrw- 

tel. 26-52.

woski, nłyny orga- 
oleje płynne ’ mazi

Poznań
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Zamiana

Oferty Głos

3 pokoje,

pod „2.40"%

►nie 2 pokoje, kuchmia, 
i.ka (komfort) centrum na 

4 Oferty Głos Wielko-

W ramarh ..fzwarlkaw Marno - Rangowych”
„CZYTELNIKA"

, odbęcbie się w dniu 7 bm. o godz. 17-tej
w sali Miejskiego Teatru dla Młodzieży, 

ulica św. Marcin 8

wykład
dziekana wydziału pi awno-ekonom. U. P.

profesora dra

Zygmunta Lisowskiego
Bilety w cenie 20,—- do 30,— złotych można nabywać 
w Redakcji „Głosu Wielkopolskiego", ui. Wyspiań­
skiego 10 I ptr. oraz w Księgarni „Czytelnika" przy 

ul. Armii Czerwonej 1,

Cena biletów dla członków Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik" wynosi zl 10—. Dla studiującej mło­
dzieży 50’/# zniżki. Ulgowe bilety sprzeda je się tylko 

w Redakcji „Głosu Wielkopolskiego".

3833

! pokoje z kuchnią, łazienką 
^oszukiwane. Zwrot ko-sztów. 
Merty „Par", Poznań, Rataj­
czaka 7 pod „2.W". 3640

Wolne lokale

Lokale handlowe, biurowe w 
śródmieściu do odbudowania, 
tnformacje: Ogrodowa 16 m 6, 
Jodz, 16—17 z wyjątkiem so­
bót. 3057

Mieszkania 4 pokojowego po­
szukuję (ewtl. zwrot remontu). 
Zgłoszeni*: Półrriejska 39. 
Jrogeria. 3255

Cztery ubikacje, warsztat lub 
magazyn, ofecyńa. Działyń- 
skich 2, stróż, 3565 Szukam stróżostwa z miesz- 

k-aniem. Oferty Głos Wielko­
polski nr 37603 pokoje na biura, remont 

drugie piętro. Działyńskich 2, 
stróż. 3664

i
Dwóch panów poszukuje po­
koju umeblowanego. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 3754Fryzjernię lub pusty lokal ta­

nio oddam Wielkie Garbary 
50 m. 17. 3533 Polski Czerwony Krzyż po­

szukuje magazynów suchych, 
dobrze zabezpieczonych. — 
Zgło-szenia kierować P. C. K. 
Poznań, Asnyka 5, tel. 11-15.

3749

Lokal nadający się na hurto­
wnię w dzielnicy handlowej 
do wynajęcia. Oferty Głos 
Wielkopolska nar 3764

Lokale handlowe w śródmie­
ściu do wynajęcia. Wiado­
mość 27 Grudnia 6 m. 6. 3756

Pokoju, kuchnią, meblafiii, 
bez, poszukuje młode mał­
żeństwo, Wawrzyniaka 12 m. 
2. 37K8

Mieszkanie działkowe ogro­
dem natychmiast objąć, sprze­
dam, wydzierżawię. Szama­
rzewskiego 61 m. 6. 3690

Poszukuję lokalu handlowego 
śródmieście ewtl. Jeżyce do­
bry punkt, za zwrotem kosz­
tów remontu (odstępne). — 
Oferty Głos Wlkp. nr 3682Zamienię pokój kuchnię Je- 

życę na 2 pokoje z kuchnią, 
zwrócę remont! Oferty Głos 
Wielkopolski nr 3681 Pokoju próżnego wzigl. pokoju 

z kuchnią poszukuję od za­
raz. Ewtl. zwrot kosztów re­
montu. Oferty Gło<s Wielko­
polski, n>r 3664

Szuka lokalu

2—3 pokoje z wygodami za 
zwrotem kosztów lub do wy­
remontowania poszukuje od 
zaraz Oferty: ,Głos Wielko­
polski" nr 3501.

Lokator kulturalny, wzorowy 
płatnik, poszukuje mieszkania 
3-4 pokojowego z wszelkimi 
ubikacjami w centrum miasta 
nie wyżej I piętra. Warunki 
według umowy. Zgłuszenia 
do biura „Par", Poznań, Ra­
tajczaka 7 pod ,,2.46”. 3799

Poszukuję 2 pokoje kuchnią, 
koszta remontu zwrócę. Zgło­
szenia „Par", Poznań, Rataj- 
czaka 7 pod „2.15". 3641

Pokoju pustego pęszukuję. 
Zgłoszenia „Par", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „2.16".

3642

Dzierżawy

Lokale przemysłowe powyżej 
60 m- śródmieście wydzierża­
wię, koszta zwrócę. Oferty 
Głos Wielkopolski nT 3562Poszukuję eleganckiego poko­

ju przy rodzinie z wygodami 
w śródmieściu. Oferty pod 
nr 242/46 P. A. P., Mielżyń­
skiego 8. 2/15

Mam plac 5 hektarów Gór- 
czyn przy lorze. Oczekuję 
propozycji. Adres wskaże
„Par" Poznań, Ratajczaka 7 
pod „2.8". 3644Pan na stanowisku, dobry 

płatnik szuka pokoju. Oferty 
Gło-s Wielkopolski nr 3651 Wydzierżawię aptekę w wo­

jewództwie warszawskim. — 
Warunki dogodne. Zgłoszenia 
Warszawa, Hoża 72 m. 28, 
Gościcka. 3748

Składziku z małym mieszka­
niem poszukuję. • Zaipłacę re­
mont lub zwrócę koszty. — 
Zgłoszenia Woźna 10 m 8.

3648
Zguby

Skład tylnymi ubikacjami na­
dające się na warsztat kunię 
.śródmieście. Oferty Głos

a Wielkopolski nr 3561
Skradzione świadectwo czela­
dnicze rzeźniclcie — unieważ­
niam. Kazimierz Płaczek, Po­
znań, Źródlana 19. 3610

• Urzędniczka kulturalna po­
szukuje pokoju łazienką nie- 
daleko Mickiewicza. Cena

< obojętna. Oferty Głos Wieł-
* kopolski nr 3558 a

Zgubione wojskowe i cywilne 
papiery na nazwisko Bole­
sław Mro-zański unieważniam.

3626
9

Odkupię lokal handlowy śród- 
mieścin, pilne. Oferty Głos

( Wielkopolski nr 3554
Skradzioną kartę rejestracyj­
ną, legitymację służbową, u- 
niewainiam Zofia Cieślewi-

5
- 2 pokoje z kuchnią, łazienką
fr, za zwrotem kosztów lub za 
a mianą na 1 kuchnią. Adres 
)- wskaże Głos Wielkopolsk ar 3539

czowa. 3^03
——-----------

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną R. K. U. Tarnów na 
nazwisko Tadeusz Kozieł.

3600

Unieważniam legitrrnacjf? służ­
bowa Woiew,/T?by Roboczej 
nr 732 wvdaną 29. 1. 46, Emi­
lia Cybulska, Oporów, pow. 
Leszno. < 3573

Skradzione mi dokumenty, 
poi. zameldowanie oraz kartę 
wojskowa R. K. U. Poznań, 
na nazwisko Henryk Rudzki 
unieważniam. 3569

Kartę rejestracyjna na nazwi­
sko Alfons Ko-pańdoi, urodzo­
ny 12. 5. 18 w Oberhausen- 
Reiland wniieważmńam. 3529

Zgubione dowody osobiste, 
legitymację służbową U. S.. 
zameldowanie policyjne, inne 
dokumenty na nazwisko Anie­
la Jemas unieważniam. 3604

Unieważniam zgubioną metry­
kę. książeczkę wojskową, do­
wód osobisty oraz brnę doku­
menty. wydane w Wiłr.ie, n.a 
nazwisko Marcin Borv>s. Ucz­
ciwego znalazcę puośeę o 
zwrot. Poznań, Grodri-ska 32.

3481

Zgubiłem książkę wobkową 
na nazwisko Antoni Zarad­
ny, z Czermina, odcij^ pal­
ca (niemiecki), wykaz osobi­
sty i kartę rowerową. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot.

2/5
Skradziono dokumenty dwor­
cu Po-nnaniu: dyplom nauczy­
cielski, kartę łowiecką, po- 
Twolenae na broń, legityma­
cję nauczycielską oraz kartę 
rowpoznawczą wystąwioną na 
nazwisko Wacław Golina — 
unieważniam. Zwrot wvma- 
grodizę. Prof. Wacław GuKna, 
Koło nad Wartą, gimnazjum.

3541

Unieważniam zagubione za­
świadczenie ręjcstracii woj­
skowej R, K. U, Kalisz na 
nazwisko Zygmunt Talaga z 
Krotoszyn*. 2/21

Unieważniam kartę rejestra­
cyjną na nazw&sko Lejmancn 
Janina, Rydzyńska 4*. 3797

W drodre do Śremu skradzio­
no torebkę papierami na na­
zwisko Maria Jokś i Stefania 
Dekarz, unieważniam. *3774

Unieważniam skradzione do­
wody o^obfote i kartę R. K. 
U. m. Poznań Stefan Krrv- 
źański. 3759

Ostrzegam przed kupnem no- 
Jowczyk* brązów ego. 4 letn., 
który zaginął 1. 2. 46. Kto 
przytrzymał, jest oroszony 0 
oddanie Dąbrowskiego 106 m. 
2. 3755

Stanisław Mizerkiewłcz, Po- 
rUcin, tir. 15. 4. 191<4 w Ka- 
jewie, oow. Jarocin, zagubił 
następujące dokumenty: do­
wód osobisty z fotografią, 
kartę rejestracyjną, które u- 
nfeważmiam. $75t

Zdobione zaświadczenie reje- 
«trącym e wystawione przez 
R. K. U. Kościan na nazwisko 
Feliiilos Jo-nek. syn Staaiksłw*, 
ur. 19. ł4. 1912, z Chobienic, 
r*ow. Wolsirtyn, żam$esizkałv 
t-wmcTp-cowo w Podmoikłach 
Wielikcch, a obecnie w Świet­
nie, 00w. Wolsztyn, unieważ­
niam. 2/23

Unieważniam zgubione nacie- 
ry osobiste ? inne dpłcwm^n- 
ty na nazwisko Czesław Do­
mański. 3717

Zgnbfono pomiedzaałek wie­
czór kołnierz z lisa. Uczciwe- 
»*o znalazcę ^ros-zr* 0 zwrot. 
Chałupka, Dąbrowskiego 44 
m. 7. 3706'

Unjewaźnfpm zagubione za­
świadczenie na nazwisko
Czesław Wincenta^ Kostrzewa 
wystawione "-rzez ..Przymu­
sowy Cech Piekarzy" miasta 
Wrocławia na ziakup mąk?.

3701

Zagubiono zarejestrowanie R 
K. U. na nazwisko Teofil 
Śmifowski, Poznań, Świetlana 
20 m. 2. 3699

Prawo jazdy nr 3100 na na­
zwisk© Jerzy Guzowski un*’e- 
ważniam. 3686

Zgubiono kartę rejestracyjną 
R. K. U., tymczasowe za­
świadczenie M. 0., kartę ro­
werową, pieniądze. Zefirrn 
Józefowicz*, zam. Poznań, 
W 0 jsk-owa 25. Dokum er t v 
unieważniam. ’ 3650

Zagubioną wojskową kartę re­
jestracyjną R. K. U. Szamo­
tuły na nazwisko Czesław 
Maniaozyk unieważniam. 3683

Dnia 2 lutego zgubiono skó­
rzana rękawiczkę motocyklo­
wą. Znalazcę proszę 0 zwrot 
za wynagrodzeniem Wałv 
Zygm. Augusta 10 a m. 5. 3671

Jedwabny szal zgubiono kinie 
„Bałtyk". Oddać wynagro­
dzeniem nzeźnictwo Focha 35 

3661

Kto wic, gdzie przebywa, czy 
żyje Bogdan Wyrzykowski, 
ostatnio Sc hutz haft ling 28336 
• D" Sangerhausea S. A. 
Błock 26 (o*statmia wiadomość 
listopad 1944 r.) prosi się o 
zawiadomienie ro<lziców Śnia­
deckich 23 m. 7. 3740

ka nieżyjącego rolnika Ma­
ksymiliana Lammela i tegoż 
małżonki Marii z domu Obec­
na, chcą zawrzeć związek 
małżeński. Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 
Zarządzie Gminnym w Klesz­
czewie, w Zarządzie Miejskim 
w Śremie, w Gromadzie Mar­
ko wice i w „Głosie Wielko­
polskim". Kleszczewo, dnia 
1 lutego 1946 r. Urzędnik Sta­
nu Cywiłneg© (—) Sroka. 3721

Różne

Przyjmuję wszelkie ..odpisy, 
Półwiejska 38a m. 17. 3624

Jeżeli fotografie, to Foto- 
ezpress — Majewski, Cheł­
mońskiego 8. 3605

Przyjmuję swetry, 
ska 38a m. 17.

Półwiej-
3623

Prace szklarskie z powierzo­
nego szkła wykonuję. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 3763

Samochód 3 ton stawię dwa 
dni w tygodniu do dyspozy­
cji. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 3736

Wykonuje swetry, pulowery. 
Oferty Głos Wlkp. nr 3733

Płyty gramofonowe nowona - 
grane „Piosenka o Warsza­
wie" i inne sprzedaje „Ode- 
on”, Poznań, Prusa 17. Sku- 
l>ajemy również płyty zużyte, 
połamane (szmelc). 3667

Ślubne balowe suknie welony 
wypożyczam. Jackowskiego 40 
m. 3. podwórzu lewo. 3387

Posądzki parkietowe, nowe 
układa uszkodzone naprawia, 
stare cykli nu je firma parkie- 
ciarska Bąkowski — Poznań. 
Górna Wilda 24 m. 10. 3412

Uwaga! Panie pozbawione 
możności uczenia się kroju, 
nabywają „Samouczek" — sza­
blony nagrodzone medalami 
złotymi. Lublin, Królewska 13, 
Skowronowa. 3221

Zapowiedzi

Zgubione dokumenty osobi­
ste: legitymację oficerską, za­
świadczenie demobilizacyjoe 
potwierdzone przez R. K. U. 
Suwałki, legitymację nauczy­
cielską wystawione na nazwi­
sko Zygmunt Jaśkiewicz unie­
ważniam, o zwrot próstzę pod 
powyższy adres: Krosno nad 
Odrą, ul. Grobla nr 16. Jaś­
kiewicz Zygmunt. 36S5

Spis zapowiedzi nr 6/1946. 
Zapowiedź. Podajć się do o- 
gólnej wiadomości, że: 1. p. 
Władysław Kowal, rolnik, ża­
rnie sak a ły w Pobiedziskach, 
Trakt Poznański 1>, przedtem 
w Ćmielowie, pow. Opatow­
ski, syn rolnika Mateusza Ko­
wala i tegoż małżonki Tekli 
z d-omu Stan, oboje zmarłych 
i ostatnio zamieszkałych w 
Bidziinach. pow. Opatowski; 
2. p. Janina Stan, bez zawo­
du, zamieszkała w Pobiedzi­
skach, Trakt Poznański 1, 
przedtem w Szwecji, córka 
rolnika Franeisrka Stan* i 
tegoż małżonki Stanisławy z 
domu Idzikowskich, oboje za­
mieszkałych w Pobiedziskach, 
Trakt Poznański 1, chcą za­
wrzeć zwiąizek małżeński. — 
Obwieszczenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Pobiedziskach 
i w czasopiśmie „Głos Wiel­
kopolski". Poznań, dnia 28 
stycznia 1946. Urzędnik Stanu 
Cywilnego (—) Keskiewicz, 
burmistrz. 2/13

Spis zapowiedzi ar 5/1946. 
Zapowiedź. Podaję się do 
wiadomości, że: 1. p. Feliks 
Andrzejewski, kolejarz, za­
mieszkały w Pobiedziskach, 
ul. Poznańska 7, syn koleja­
rza Józefa Andrzejewskiego i 
tegoż małżonki Antoniny z 
domu Limkowska, oboje za­
mieszkałych w Pobiedziskach 
ul. Poznańska 7; 2. p. Geno­
wefa Nawrocka, bez zawodu, 
zamieszkała w Pobiedziskach, 
ul. Kolejowa 7, przedtem 
Frankeoberg — Niemcy, cór­
ka pomocnika zwrotniczego 
Kazimierza Nawrockiego i te­
goż małżonki Ludwiki z do­
mu Wleklińska, oboje chcą 
zawrzeć związek małżeńska. 

i.^TObwie szczenię zapowiedzi na­
stąpić winno w Pobiedziskach 
i w czasopiśmie „Głos Wiel­
kopolski". Pobiedziska, dnia 
28 stycznia 1946.' Ur z ęd*2j£k 
Stanu Cywilnego (—) Pieskje- 
wicz, burmistrz. 2/10

Zapowiedzi nr 5/46. Podaję 
się'do ogólnej wiadomości, że 
1. p. nieżonaty ogrodnik Ma­
tuszak Antoni, ur. 16. 1. 1916 
w Komorze, pow. Jarocin, 
poprzednio zam. w Allen 
(Westfalda), zamieszkały w 
Piątkowie nr 42 pow. poznań­
ski, syn rolnika Józefa Matu­
szaka i tegoż małżonki Wik­
torii Matuszak z domu Pilar­
czyk, zamieszkałych w Ko­
morze, pow. Jarocin; 2. p. 
niezamężnai, bez zawodu Ja­
kubiak Irena Leokadia, ur. 
21. 11. 1920' r. w Bytyniu, 
po w. S zamotuły, z a mi eszk a ła 
w Piątkowie, pow. poznański, 
córka zmarłego kołodzieja 
Stanisława Jakubiaka, 'ostat­
nio zam. w Bytyniu, powiat 
Szamotuły i tegoż małżonki 
Anny Jakubiak z domu Jac­
kowska, chcą zawrzeć związek 
małżeński, Obwieszczenie za­
powiedzi nastąpić winno w 
Gromadzie Piątkowo, Komo­
rze, Zarządzie Gm. Piątkowo, 
w Suchymilesie i „Głosie 
Wie lik op olekdm ’ *. Sue hyl a-s, 
dnia 1 lutego 1946 r. Urzęd­
nik Stanu Cywilnego: w z. (—) 
W affleowiak. 3709

Spis zapowiedzi nr 7/1946. 
Zapowiedź. Podaję się do 
ogólnej wiadomości, że: 1. 
Józef Matuszewski, kawaler, 
z zawodu robotnik, zamiesa- 
kały w Poznaniu, ul. Wielkie 
Garbary nr 2 m, 12, ostatnio 
zamieszk. w Emmendiingen 
(Niemcy), syn nieżyjących ro­
botnika Andrzeja Matuszew­
skiego i tegoż małżonki Kata­
rzyny z domu Czerniejewska; 
2. Walentyn* Szczeszek, pan­
na, z zawodu robotnica, za­
mieszkała w Ziminie, powiat 
Środa, ostataSo zamieszkała 
w Grodzisku, córka nieżyją­
cego włodarza Jana Szcza­
sz oka i tegoż małżonki Marii 
z domu Kaczmarek chcą za­
wrzeć związek małżeński. — 
Obwiesączenie zapowiedzi na­
stąpić winno w Zarządzie 
Gminnym w Kleszczewie, w 
Zarządzie Miejiskiim w Pozna­
niu, w Gromadzie Zimin, w 
Zarządzie Miejskim w Gro­
dzisku i w „Głosie Wielko­
polskim" Kleszczewo, dnia 
1 lutego 1946 r. Urzędnik 
Stanu Cywilnego (—) Sroka.

3596

o
Spis zapowiedzi nr 6/1946. 
Zapowiedź. Podaję się do 
ogólniej wiadomości, że: 1. 
Tomczak Jan, wdowiec z za­
wodu górnik, zamieszkały w 
Psarskiem, pow Śrem, ostatnio 
zamieszkały w Nippe (Niem­
cy), syn nieżyjących robotni­
ka Walentego Tomczaka i te­
goż małżonki -Nepomuceny z 
domu Gielewska; 2. Lamcnel 
Zuzanna, panna bez zawodu, 
zamieszkała w Marko wic ach, 
pow. Środa, ostatnio zamiesz­
kała w Vacha (Niemcy), cór­

Urzędowe

Podaję się do wiadomości, żer 
z dniem 21. 14. 1945 r. ..Rol­
nik” w Wieleniu zmienił do­
tychczasową nazwę na Zbo­
żowiec w Wieleniu, Spół­
dzielnia Rolniczo-Handlową a 
odpow. udziałami, firma nie 
miała i nie ma nic wspólnego 
z dawnym Rolnikiem w Wie­
leniu. zlikwidowanym w ro­
ku 1932. Zbożowiec w Wie- 
leniu Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa z odpow. udzia­
łami. 3560

Cennik ogłoszeń
Ogłoszenia zwyczajne na stronie 8-łamowej, każdy łam

33 mm szerokości 1-łamowy mm lub jego miejsce 7,— zł 
Ogłoszenia większe wśród drobnych na stronie 8-łamo-

wej. każdy łam 33 mm szerokości. 1-łamowy mm
lub jego miejsce   .....................................................  12,— zł

Reklamy na stronie redakcyjnej 4-łamowej, każdy łam
68 mm szeroki i-łamowy mm lub jego miejsce:
przy końcu tekstu redakcyjnego......................... .. ..  20.— zł
na stronie drugiej lub trzeciej....... ..........................

Ogłoszenia o skomplikowanym i tabelarycznym zesta­
wie 50°/o drożej. /

Ogłoszenia drobne:
1 słowo tłustym drukiem ......................................... 10.—
każde dalsze słowo zwyczajnym drukiem............ 5,— zł
(Najmniejsze ogłoszenie 50 — zł)
Poszukiwania zaginionych przez wojnę osób i po­

szukiwania posad; 1 słowo tłustym drukiem .... 6,— zł
każde dalsze słowo zwyczajnym drukiem ...... 3.— zł
(Najmniejsze ogłoszenie 30.— zł).

A, 1, w, z, skróty, znaki, cyfry do 5 liczb, itd. — każde jedno 
słowo. Każde drobne ogłoszenie musi zawierać przynajmniej 
tedno słowo napisowe tłustym drukiem (nagłówek).
We wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje 60*/» 
dopłaty.
Ogłoszeń uwarunkowanych od zamieszczenia bezpłatnych no­
tatek redakcyjnych oraz z zastrzeżeniem miejsca, nie przyj­
mujemy.
Uzasaanione reklamacje uwzględniamy w terminie .do 7 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia. Omyłki w druku, które zasa­
dniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają do 
żądania zwrotu gotówki, ans też do bezpłatnego powtórzeni* 
ogłoszenia. ,
Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obo­
wiązuje również te ogłoszenia, które zostały poprzednie za­
mówione a nie były z góry zapłacone.
Aż do usunięcia obecnych trudności gospodarczych nie odpo­
wiadamy za terminowy druk ogłoszeń
Rabatów nie udzielamy. Wszystkie ogłoszenia są płatne przed 
wydrukowaniem.

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10, 1. Yel 64-75. Konto PKO V-4499. Bank
Społem 8. Kolportaż (abonament, pojedyncze egzemplarze i kolporterzy) — Bukowska 3. 

Telefon 78-64. Konto PKO V-4400. Bank Społem 25.

Kolegium Redakcyjne przyjmuje w godzinach od 12-tej do 13-tej. Sekretariat Redakcji
czynny codziennie od godz. 1 I-tej do 14-tej. Nadesłanych rękopisów Redakcja nie zwraca 
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